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Jacek DWORZECKI∗

ROLA POLICJI WOJEWÓDZTWA �LSKIEGO 
W KSZTAŁTOWANIU BEZPIECZE�STWA 

WEWN�TRZNEGO W OKRESIE II RP  

Streszczenie 

Artykuł przedstawia organizacj� i funkcjonowanie Policji Województwa �l�skiego1, 

formacji o stricte policyjnej proweniencji, która w latach 1922-1939 na terenie 

autonomii �l�skiej dbała o bezpiecze�stwo i porz�dek publiczny. w materiale omówiono 

(w zarysie) takie zagadnienia jak: geneza powstania PW�l., liczebno�� formacji oraz 

efektywno�� działa� podejmowanych na rzecz zapobiegania i zwalczania 

przest�pczo�ci. 

Słowa kluczowe: Policja Województwa �l�skiego, II Rzeczpospolita, bezpiecze�stwo 

publiczne, autonomia 

Wst�p 

Wraz z rozpadem mocarstw zaborczych, którego preludium zostało 

zainicjowane jeszcze przed 1918 r., na terenach ziem polskich, nast�pił 

proces �ywiołowego tworzenia si� struktur quasi pa�stwowych, którego 

konsekwencj� było odrodzenie si� pa�stwa polskiego. Zasadniczy nurt 

przygotowa� prowadzonych jeszcze przed zako�czeniem i wojny 

�wiatowej przez działaczy niepodległo�ciowych ró�nych orientacji 

politycznych, zsynchronizował si� w czasie z kl�sk� wojenn� Niemiec, 

Rosji i Austro-W�gier, co przyczyniło si� do wykorzystania historycznej 

szansy i odzyskania przez Polsk� niepodległo�ci.  

Na konferencji pokojowej w Wersalu przedstawiciele zwyci�skich 

mocarstw, w my�l trzynastego punktu deklaracji autorstwa prezydenta 

Stanów Zjednoczonych Thomasa W. Wilsona, przyznali Polsce wi�ksz�
cz��	 Górnego �l�ska. Obszar, który pierwotnie przyznano Polsce 

wynosił 12 tys. km², a zamieszkiwało go prawie 2 mln osób, w tym około 
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70% narodowo�ci polskiej. Co wa�ne, te dane potwierdzały równie�
oficjalne – przynajmniej w pierwszej fazie zmaga� o Górny �l�sk – 

statystyki niemieckie2. Niestety, w nast�pstwie protestu Niemiec i ich 

zabiegów dyplomatycznych, popartych wieloma tendencyjnymi, czy 

wr�cz kłamliwymi argumentami oraz nieprzychylnego Polsce stanowiska 

Anglii i Włoch, przy biernej postawie Stanów Zjednoczonych Ameryki, 

owo postanowienie nie zostało zrealizowane3. Przyj�ta, ostateczna wersja 

Traktatu Pokojowego, zawierała zało�enie, �e na obszarze Górnego 

�l�ska, pierwotnie przyznanego Polsce, przeprowadzony zostanie 

plebiscyt, którego wyniki b�d� stanowi	 ostateczne rozstrzygni�cie, 

komu przypadn� sporne tereny. Jak si� pó
niej miało okaza	, 

konsekwencje tej, krzywdz�cej Polaków zamieszkuj�cych Górny �l�sk, 

decyzji okazały si� tragiczne4.  

Obszar plebiscytowy został poddany władzy trzyosobowej, tzw. 

Mi�dzysojuszniczej Komisji Rz�dz�cej i Plebiscytowej5, której 

przysługiwała pełnia władzy, jak� uprzednio sprawował rz�d niemiecki. 

w jej skład weszli przedstawiciele trzech mocarstw ententy, 

a mianowicie: jako przewodnicz�cy gen. Henri Le Rond (Francja), jako 

zast�pcy płk. Harold F.P. Percival (pó
niej Sir Harold Stuart – Wielka 

Brytania) i gen. Armando de Marinis (pó
niej Stendardo di Ricigliano – 

Włochy)6.  

1. Formacje odpowiedzialne za bezpiecze�stwo i porz�dek publiczny 
na Górnym �l�sku w latach 1918–1922. Zarys problematyki 

Od pocz�tku 1919 r. interesów Polaków w zmaganiach z Niemcami 

na Górnym �l�sku bronił Podkomisariat Naczelnej Rady Ludowej 

z siedzib� w Bytomiu. w ramach prac podkomisariatu, przygotowywano 

kadry wojskowe na wypadek powstania zbrojnego przeciwko Niemcom7. 

Poza jednostkami wojskowymi stworzono równie� oddziały �andarmerii, 

których dowództwo mie�ciło si� w Szopienicach. Miały one za zadanie 

                                                 
2 M. Czapli�ski, E. Kaszuba, G. W�s, R. �erelik, Historia �l�ska, Wrocław 2002, s. 47. 
3 M. Leczyk, Druga Rzeczypospolita 1918-1939, Warszawa 2006, s. 67-68.  
4 Cz. Brzoza, A. Sowa, Polska w czasach niepodległo�ci i drugiej wojny �wiatowej 

(1918-1945). Od Drugiej do Trzeciej Rzeczypospolitej (1945-2001), Warszawa 2003,  

s. 26-27.  
5 dalej: MKRiP 
6 M. Wrzosek, Powstania �l�skie 1919-1921, Warszawa 1971, s. 76. 
7 A. Misiuk, Instytucje policyjne w Polsce. Zarys dziejów od X wieku do współczesno�ci, 

Szczytno 2006, s. 25. 
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ochron� ludno�ci polskiej przed terrorem niemieckich organizacji 

paramilitarnych.  

Policja niemiecka podlegała formalnie Mi�dzysojuszniczej Komisji, 

niemniej otrzymywała tajne dyrektywy od pruskiego ministerstwa spraw 

wewn�trznych i ministerstwa obrony. w swoim post�powaniu 

Sicherheitspolizei była niezwykle stronnicza8. Brutalnie odnosiła si� nie 

tylko w stosunku do znanych działaczy polskich, ale do wszystkich 

mieszka�ców Górnego �l�ska, przyznaj�cych si� do polsko�ci9. 

Ochraniała działalno�	 bojówek niemieckich, ułatwiała przerzut broni 

i amunicji z terenu Rzeszy dla niemieckich tajnych organizacji 

bojowych. Członkowie Polskiego Komitetu Plebiscytowego, którego 

kierownictwo spoczywało w r�kach Wojciecha Korfantego, wielokrotnie 

informowali przedstawicieli władz sojuszniczych o tej sytuacji, co mogło 

realnie wpłyn�	 na rzetelno�	 działa� organizacyjnych i sam sposób 

przeprowadzenia plebiscytu10. Polacy z Komitetu domagali si� realizacji 

postanowie� artykułu 88. Traktatu Pokojowego, który zakładał 

stworzenie policji parytetowej, składaj�cej si� zarówno z Polaków, jak 

i Niemców, zamieszkuj�cych sporne tereny11. Policja ta miała zast�pi	
niemieck� policj� bezpiecze�stwa. Niestety, interwencje polskie w tej 

sprawie nie przynosiły �adnych efektów. Dopiero wybuch II powstania 

�l�skiego, spowodowany stale narastaj�cym terrorem niemieckim 

i bierno�ci� władz koalicyjnych, zmusił Mi�dzysojusznicz� Komisj� do 

rozwi�zania znienawidzonej Sicherheitspolizei i utworzenia w jej miejsce 

policji parytetowej12.  

Mi�dzysojusznicza Komisja rozporz�dzeniem z dnia 24 sierpnia 

1920 r. powołała do �ycia Policj� Górnego �l�ska tzw. Policj�
Plebiscytow� (niem. Abstimnungspolizei – APO), na czele której stan�ł 

Francuz, gen. Georges Bonnet13. Po III powstaniu �l�skim funkcj� t�

                                                 
8 W. Ry�ewski, Przyczynki do działalno�ci niemieckich i polskich organizacji oraz 

wojsk alianckich na Górnym �l�sku przed II powstaniem �l�skim, „Zaranie �l�skie”, 

1966, nr 1, s. 3-12. 
9 Archiwum Pa�stwowe w Katowicach, (dalej: APK), Zespół: Policja Województwa 

�l�skiego, (dalej: PW�l.), sygn. 30, s. 3. 
10 J. Laskowski, Zarys historii trzech powsta� �l�skich 1919-1920-1921,Warszawa 

1973, s. 47. 
11 H. Neubach, Die Abstimmung in Oberschlesien, Bonn 1985, s. 108-111. 
12 J. Bahlcke, �l�sk i �l�zacy, Warszawa 2001, s. 148. 
13 Rozporz�dzenie Mi�dzysojuszniczej Komisji Rz�dz�cej i Plebiscytowej w sprawie 

utworzenia Policji Górnego �l�ska, „Gazeta Urz�dowa Górnego �l�ska”, 1920, nr 6,  

s. 1-4. 
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obj�ł włoski mjr R. Pesenti. Siedziba Komendy Głównej mie�ciła si�
w Opolu. Pod wzgl�dem terytorialnym Policja Górnego �l�ska była 

podzielona na trzy okr�gi: opolski, gliwicki i katowicki, skupiaj�ce na 

swoim terenie po sze�	 do siedmiu sotni (kompanii)14. Komendantem 

grupy w Opolu był mjr Dunn (Anglik), w Gliwicach mjr Renzetti 

(Włoch), natomiast w Katowicach mjr Feyler (Francuz)15. Ka�dy 

komendant grupy miał w swoim sztabie Polaka, Niemca, Francuza, 

Anglika i Włocha jako adiutantów16.  

Policja Plebiscytowa pełniła słu�b� patrolow�. Noszono mundury 

koloru zielonego, stosowane dotychczas w Sicherheitspolizei. Zmienione 

zostały jedynie naszywki na kołnierzyku z zielonych na niebieskie. 

Czapka z kolei posiadała zamiast zielonego, niebieski otok17. Od lutego 

1921 r. zró�nicowane były tak�e kolory dystynkcji dla poszczególnych 

grup, i tak w katowickiej były one czarne, w opolskiej czerwone, za�
w gliwickiej �ółte18. 

Dowódc� ka�dej sotni był oficer aliancki (do III powstania 

�l�skiego)19. Nale�y podkre�li	, i� rozwi�zanie niemieckiej policji 

bezpiecze�stwa i utworzenie w jej miejsce Policji Górnego �l�ska, 

faktycznie podlegaj�cej dowództwu Mi�dzysojuszniczej Komisji 

i składaj�cej si� wył�cznie z rodowitych Górno�l�zaków, było sukcesem 

�l�skich Polaków i polskich organizacji samoobrony20. Kandydat do 

Policji Górnego �l�ska musiał by	 urodzony na obszarze plebiscytowym, 

włada	 j�zykiem polskim i niemieckim, a tak�e musiał mie	 co najmniej 

160 centymetrów wzrostu21. Liczebno�	 formacji w grudniu 1920 r. 

osi�gn�ła stan 5200 policjantów22.  

                                                 
14 W. D�browski, Górny �l�sk w walce o zjednoczenie z Polsk�. (�ródła i dokumenty 

z lat 1918-1922), Katowice 1923, s. 37-38. 
15 APK, PW�l., sygn. 30, s. 9. 
16 A. Abramski, J. Konieczny, Justycjarjusze, hutmani, policjanci, Katowice 1986,  

s. 171. 
17 APK, PW�l., sygn. 30, s. 9. 
18 Centralne Archiwum Wojskowe, (dalej: CAW), zespół: Naczelna Komenda Wojsk 

Powsta�czych Górnego �l�ska (NKWPG�l.), sygn. 130, [b.n.] 
19 J. Mikitin, Tradycje Policji, Katowice 2004, s. 13. 
20 E. Długajczyk, Sanacja �l�ska 1926-1939. Zarys dziejów politycznych, Katowice 

1983, s. 24. 
21 APK, PW�l., sygn. 30, s. 6. 
22 CAW, zespół: Akta Powsta� �l�skich, (dalej: AP�l.), sygn. 130, [b.n.]  
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Zarówno strona polska jak i niemiecka, starały si� skierowa	 do 

słu�by w szeregach Policji Górnego �l�ska swoje najlepsze siły23. 

Dlatego te�, jeszcze w sierpniu 1920 r. Policj� Górnego �l�ska ze strony 

polskiej zasiliło 50 oficerów z szeregów POW–u, którzy byli rodowitymi 

Górno�l�zakami24. W�ród nich był Michał Gra�y�ski, pó
niejszy 

wojewoda �l�ski25.  

Organizacja polskiej cz��ci policji plebiscytowej nie przebiegała 

bezkonfliktowo. Niemcy, mimo polskiego zwyci�stwa w II powstaniu 

�l�skim, zachowali jeszcze znaczne wpływy na działaj�c�
administracj�26. Wykorzystuj�c te koneksje oraz przychylno�	
angielskich i włoskich oficerów, w ró�ny sposób starali si� utrudni	 lub 

wr�cz uniemo�liwi	 polskim funkcjonariuszom skuteczne wykonywanie 

ich obowi�zków. Jednak, pomimo tej perfidnej niemieckiej działalno�ci, 

polscy funkcjonariusze policji plebiscytowej wykonywali wzorowo swe 

obowi�zki. Swoj� ofiarn� i niebezpieczn� słu�b� nie tylko przyczynili si�
do umo�liwienia przeprowadzenia plebiscytu, ale tak�e doprowadzili do 

powa�nego ograniczenia działa� terrorystycznych i likwidacji wielu 

niemieckich bojówek.  

W III powstaniu �l�skim Policja Górnego �l�ska faktycznie przestała 

istnie	. Cz��	 jej polskich funkcjonariuszy rozbroiła swoich niemieckich 

„kolegów”27 i podj�ła słu�b� w oddziałach powsta�czych28, wielu z nich 

oddało w tej walce swe �ycie29. Inni znale
li si� w szeregach powołanej 

w maju 1921 r. �andarmerii Górnego �l�ska30. 

Podczas powstania powstawały miejscowe milicje nadzorowane 

przez oficerów APO, którzy przeszli do powstania. Działania te 

rozpocz�to od 13 czerwca stwarzaj�c podwaliny dla Stra�y Gminnych, 

powołanych oficjalnie przez MKRiP zarz�dzeniem z 17 czerwca 1921 

                                                 
23 T. Kocur, Powsta�cy w Policji Plebiscytowej, [w:] Pami�tniki powsta�ców �l�skich, t. 

I, Katowice 1957, s. 154-161.  
24 J. Wyglenda, Plebiscyt i powstania �l�skie, Opole 1966, s. 125. 
25 W. Musialik, Michał Tadeusz Gra�y�ski 1890-1965, Opole 1989, s. 29-30.  
26 M. Wanatowicz, Historia społeczno-polityczna Górnego �l�ska i �l�ska 

Cieszy�skiego w latach 1918-1945, Katowice 1994, s. 29. 
27 Encyklopedia Powsta� �l�skich, Opole 1982, s. 43, 256-257, 479-480, 505, 560,  

607- 608. 
28 E. Długajczyk, Podział Górnego �l�ska w 1922 r., Katowice 2002, s. 11. 
29 T. J�druszczak, Plebiscyt i trzecie powstanie �l�skie, Warszawa 1984,  

s. 26. w szeregach powsta�czych poległo 12 policjantów Policji Górnego �l�ska 
30 E. Grabowiecki, Dziesi�ciolecie Słu�by Bezpiecze�stwa w Polsce Odrodzonej, 

Warszawa 1925, s. 7. 
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r.31 Obj�ły one pocz�tkowo słu�b� w pasie ziemi górno�l�skiej pod 

bezpo�redni� administracj� Mi�dzysojuszniczej Komisji, w tzw. pasie 

neutralnym32, a pó
niej we wszystkich powiatach ogarni�tych 

powstaniem, a kontrolowanych przez Francuzów. Do stra�y zaci�g był 

ochotniczy, a jej oddziały miały składa	 si� w połowie z Niemców 

i Polaków, którzy byli stałymi lub czasowymi mieszka�cami gminy, 

w której przyszło im pełni	 słu�b�. Musieli by	 Górno�l�zakami, 

posiada	 nieposzlakowan� opini�, a tak�e �wiadectwo o niekaralno�ci. 

Działalno�	 tak zorganizowanej stra�y finansowana była z bud�etów 

gminnych. 

Policj� Specjaln� dla miasta Katowice utworzono rozporz�dzeniem 

MKRiP z dnia 29 listopada 1920 r. Zadaniem Policji Specjalnej było 

prowadzenie rozpoznania i �ledztw w sprawie przest�pstw popełnianych 

przeciwko organom Komisji, w tym równie� pospolitych. w powiatach 

wiejskich tak� słu�b� rozpoznawczo-�ledcz� pełnili podporz�dkowani 

kontrolerom powiatowym agenci, w liczbie od dwudziestu do 

trzydziestu33. Byli to najcz��ciej dotychczasowi tajni policjanci 

niemieccy pochodzenia górno�l�skiego.  

Powołana rozporz�dzeniem Naczelnej Władzy na Górnym �l�sku, 

w dniu 21 maja 1921 r., �andarmeria Górnego �l�ska miała zapewni	
wykonywanie zarz�dze� władz cywilnych i wojskowych, a tak�e 

troszczy	 si� o bezpiecze�stwo ludno�ci. Dowódc� �andarmerii Górnego 

�l�ska został mianowany kpt. Maksymilian �yła, a korpus ten liczył 

około 2600 osób. �andarmeria podzielona była na trzy grupy terenowe. 

Dowodzili nimi kpt. Adam Kocur, kpt. Leopold Potyka i kpt. Józef 

Jeziorski. Ich kompetencje były szerokie i poddane prawu wojennemu, 

st�d podwładne im pododdziały były niezwykle karne. Górno�l�scy 

�andarmi byli przede wszystkim pomocnikami s�dów polowych 

i wykonywali czynno�ci �ledcze, zwłaszcza przesłuchania �wiadków 

i podejrzanych. �andarmeria była pełnowarto�ciow� formacj� bojow�, 

dobrze umundurowan� i uzbrojon�, co umo�liwiało jej u�ycie w walkach 

frontowych.  

Górny �l�sk miał tak�e swoj� Stra� Obywatelsk�. Wprawdzie 

powstała ona jako zakonspirowana organizacja ju� w pa
dzierniku  

1918 r., maj�ca na celu ochron� ludno�ci polskiej oraz mienia przed 

                                                 
31 Rozporz�dzenie MKRiP z 17.06.1921 r., „Gazeta Urz�dowa Górnego �l�ska”, 1921, 

nr 21, s.1-2. 
32 J. Musioł, S�dy polowe w III Powstaniu �l�skim, Katowice 1978, s. 68. 
33 CAW, NKWPG�l., sygn. 130, [b.n.] 
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bojówkami niemieckimi, jednak przetrwała, pomimo zdekonspirowania 

przez Niemców, pod przykrywk� legalnych Zwi�zków Wojackich. Do tej 

koncepcji powrócono w czasie III powstania �l�skiego, a oddziały 

w zakładach pracy nosiły nazw� Stra�y Kopalnianej lub Stra�y 

Przemysłowej.  

Stra� Graniczna Górnego �l�ska stanowiła formacj� policyjn�
przeznaczon� do wykonywania do�	 specyficznych zada�. Obok 

wykrywania przemytników �cigała osoby przekraczaj�ce granic�, bez 

wymaganych przepustek, pomi�dzy Górnym �l�skiem a Polsk�. Stra�
Graniczna powołana została rozkazem Naczelnej Komendy Wojsk 

Powsta�czych Górnego �l�ska z 20 maja 1921 r., jako jednostka 

wyspecjalizowana do realizacji rozporz�dzenia z 11 maja 1921 r., 

w sprawie zamkni�cia granicy z Rzecz�pospolit� Polsk�34.  

W tym do�	 skomplikowanym obrazie słu�b policyjnych, zwi�zanym 

z III powstaniem �l�skim, nale�y wspomnie	 o Milicji Górno�l�skiej. 

Powołano j� rozporz�dzeniem Naczelnej Władzy w dniu 6 czerwca 1921 

r. Przeznaczona była do ochrony linii granicznej oraz utrzymywania ładu 

i bezpiecze�stwa publicznego. Na jej komendanta mianowany został 

Kazimierz Zenkteller-Warwas, a jego zast�pc� był Józef Ludyga-

Laskowski35.  

Po zako�czeniu III powstania, polskie oddziały policji plebiscytowej 

i stra�y gminnych nadal pełniły swoj� słu�b� na terenach ostatecznie 

przyznanych Polsce, do chwili zaprowadzenia polskiej administracji 

pa�stwowej. Na szczeblu powiatu stra�� dowodzili inspektorzy sotni 

Policji Górnego �l�ska, odpowiedzialni za działalno�	 zarówno przed 

swymi przeło�onymi, jak i władzami mi�dzysojuszniczymi. Formacje te 

działały do 16 czerwca 1922 r., kiedy to na podstawie dekretu 

Mi�dzysojuszniczej Komisji Rz�dz�cej i Plebiscytowej zostały 

rozwi�zane.  

2. Utworzenie Policji Województwa �l�skiego 

Słu�ba w policji plebiscytowej pozwoliła miejscowym Polakom 

uzyska	 podstawowe kwalifikacje niezb�dne w pracy policyjnej. 

w warunkach, jakie stworzyli Niemcy na Górnym �l�sku, zdobycie 

takich kwalifikacji było dla Polaków niemo�liwe. Dlatego te� po 

                                                 
34 Dziennik Rozporz�dze� Naczelnej Władzy na Górnym �l�sku z dn.12.05.1921 r.,  

nr 2, poz. 5. 
35 Rozkaz NKWPG�l. z 12.06.1921 r., nr 4. 
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powrocie w 1922 r. cz��ci Górnego �l�ska do Polski byli funkcjonariusze 

policji plebiscytowej stanowili zasadniczy trzon Policji Województwa 

�l�skiego36. Na posiedzeniu Naczelnej Rady Ludowej 13 kwietnia 1922 

r. podj�to decyzj� uj�cia spraw policyjnych w samodzielnym organie 

NRL – Wydziale Bezpiecze�stwa Publicznego, którym kierowa	 miał 

delegat Ministerstwa Spraw Wewn�trznych Stanisław Krzy�anowski.  

W okresie tym prowadzone były energiczne prace nad 

przygotowaniem polskich słu�b bezpiecze�stwa dla województwa 

�l�skiego. Nie rozszerzano automatycznie obszaru działania Policji 

Pa�stwowej na teren Górnego �l�ska, bowiem nowe województwo 

uzyskało Ustaw� Sejmu Rzeczypospolitej z 15 lipca 1920 r. szeroko 

zakrojon� autonomi� z własnym organem ustawodawczym – Sejmem 

�l�skim, którego zakres kompetencji był bardzo rozległy37.  

Opracowane plany dotycz�ce �l�skiej słu�by bezpiecze�stwa 

zakładały, �e utworzona zostanie Policja Województwa �l�skiego, której 

główny komendant podlegał b�dzie wojewodzie �l�skiemu38

i bezpo�rednio ministrowi spraw wewn�trznych, z pomini�ciem jednak�e 

komendanta głównego Policji Pa�stwowej39. Wojewoda �l�ski posiadał 

nadzór nad PW�l., w tym m.in. przyjmował do słu�by, tworzył 

w porozumieniu z Głównym Komendantem PW�l. i starostami 

posterunki oraz komisariaty, a tak�e kierował oddziały policji do 

„działa� specjalnych”40.  

Odpowiedzialnym za tworzenie policji na �l�sku Naczelna Rada 

Ludowa uczyniła ówczesnego komendanta �andarmerii Krajowej �l�ska 

Cieszy�skiego płk. Stanisława Młodnickiego. Przygotowany przez niego 

projekt organizacji Policji Województwa �l�skiego został 

zaakceptowany przez Naczeln� Rad� Ludow�. Projektowi temu nadano 

form� prawn� rozporz�dzenia Tymczasowej �l�skiej Rady 

Wojewódzkiej z dnia 17 czerwca 1922 r., w przedmiocie organizacji 

Policji Województwa �l�skiego41, wydanym na mocy delegacji 

wynikaj�cej z art. 40, ust�p 3, ustawy konstytucyjnej z 15 lipca 1920 r., 

zawieraj�cej Statut Organiczny Województwa �l�skiego uzupełnionego 

                                                 
36 APK, PW�l., sygn. 30, s. 90. 
37 J. Ci�gwa, Interpelacje niemieckie w i Sejmie �l�skim (1922-1939), Katowice 2005,  

s. 1. 
38 M. Czapli�ski, E. Kaszuba, G.W�s, R. �erelik, Historia �l�ska..., s. 397. 
39 Z. Grabi�ski, z dziejów Policji Województwa �l�skiego w latach..., s. 9. 
40 APK, PW�l., sygn. 624, s. 51. 
41 Ibidem, sygn. 2, s. 401.  
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ustaw� z 30 lipca 1921 r.42 Rozporz�dzenie Wojewody �l�skiego  

z 17 czerwca 1922 r. zostało zatwierdzone Ustaw� w dniu 2 marca 1923 

r., o organizacji Policji Województwa �l�skiego43. Wraz z utworzeniem 

Policji Województwa �l�skiego, wzoruj�cej si� na zasadach 

organizacyjnych polskiej Policji Pa�stwowej44, ostatecznie zako�czyła 

swoj� działalno�	 Policja Górnego �l�ska45. Jej urz�dnicy zostali z tym 

dniem zwolnieni ze słu�by, otrzymuj�c odpowiednie �wiadectwa46. 

Znajduj�ca si� na wyposa�eniu APO „popowsta�cza” bro� palna 

i amunicja przeszły w posiadanie PW�l.47 Nale�y nadmieni	, i� istniej�
ró�nice w ilo�ci broni oddziałów powsta�czych przedstawione w ró�nych 

materiałach. Według relacji K. Lubo�48, policja parytetowa w okresie do 

lutego 1921 r. skonfiskowała: 17 000 karabinów, 1100 karabinów 

maszynowych, 200 rewolwerów i du�� ilo�	 amunicji. Natomiast W. 

Ry�ewski49 podał, �e na przełomie kwietnia i maja 1921 r. z magazynów 

Zwi�zku Przyjaciół Górnego �l�ska wydano policji prawie 30 000 

karabinów, 600 karabinów maszynowych, ponad 600 granatników oraz 

kilka tysi�cy pistoletów i rewolwerów.  

Historyczny akt przył�czenia cz��ci ziemi górno�l�skiej do polski 

dokonał si� 15 czerwca 1922 r. o godzinie 22:30 w Opolu, z udziałem 

przewodnicz�cego Komisji, francuskiego gen. Henri´ego Le Rond�a. Ze 

strony polskiej dokumenty podpisał wiceminister spraw zagranicznych dr 

Zygmunt Seyda, natomiast ze strony niemieckiej szef Ministerstwa 

Spraw Zagranicznych dr Paul Eckardt. Podpisany dokument 

                                                 
42 Dziennik Praw Pa�stwa Polskiego, (dalej: „DzPPP”), 1920, nr 73, poz. 497 uzup. 

Dziennik Urz�dowy Rzeczypospolitej Polskiej, (dalej: „DzURP”), 1921, nr 69, poz. 

449, art. 4. 
43 APK, PW�l., sygn. 2, s. 436, Dziennik Urz�dowy Ustaw �l�skich, (dalej: „DzU�l.”), 

nr 13, poz. 87. 
44 L. Nagler, Policja Pa�stwowa. Dziesi�ciolecie Polski Odrodzonej. Ksi�ga 

pami�tkowa 1918-1928, Kraków 1929, s. 322. 
45 APK, PW�l., sygn. 321, s. 7. Pismem pa�stwowego komisarza z 15.06.1922 r. Policja 

Górnego �l�ska (APO) została rozwi�zana, a znajduj�ce si� w jej dyspozycji 

wyposa�enie i uzbrojenie zostało przej�te przez PW�l. 
46 Ibidem, sygn. 4, s. 817. 
47 A. Konstankiewicz, Bro� strzelecka i sprz�t artyleryjski formacji polskich i Wojska 

Polskiego w latach 1914-1939, Lublin 2003, s. 72. 
48 K. Lubo�, Na szlaku bojowym od Bytomia do Oleszna, [w:] Pami�tniki powsta�ców 

�l�skich..., t. 1, s. 146. 
49 W. Ry�ewski, Zaanga�owanie Rzeczypospolitej w ruch powsta�czy na Górnym 

�l�sku. Uwarunkowania i rezultaty. Powstania �l�skie i plebiscyt w procesie zrastania 

si� Górnego �l�ska z Macierz�, Bytom 1993, s. 96. 
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przewidywał, �e całkowite i ostateczne przej�cie terenów przyznanych 

Polsce nast�pi w okresie od 17 czerwca do 17 lipca 1922 r.  

17 czerwca, w godzinach wieczornych, do Katowic wkroczyły 

oddziały polskiej policji pod dowództwem płk. Stanisława Młodnickiego, 

staj�c pod rozkazami alianckiego kontrolera powiatowego. z kolei  

18 czerwca o godz. 13:30 przybyła do Katowic policja konna. Tego te�
dnia została przekazana władza na r�ce przedstawiciela administracji 

polskiej Jana Mildnera, który obj�ł starostwo katowickie.  

Dowódca katowickiej grupy Policji Górnego �l�ska, Francuz mjr 

Feyler przekazał urz�dowanie nadkom. PW�l. Piotrowi Tomankowi 

i Józefowi Jeziorskiemu. Rozpocz�to przejmowanie przez władze polskie 

wywalczonych terenów. 20 czerwca 1922 r. za post�puj�cymi do 

Katowic oddziałami Wojska Polskiego, prowadzonymi przez gen. 

Stanisława Szeptyckiego, wkroczył tak�e oddział policji50 pod 

dowództwem kom. Pawła Mierzwy. Po zako�czeniu uroczysto�ci 

powitalnych policjanci rozpocz�li słu�b� w komisariatach i posterunkach 

Katowic. w kolejnych dniach dochodziło do przejmowania przez polskie 

władze urz�dowania w nast�pnych miastach i gminach województwa. 

w przej�tych miejscowo�ciach słu�b� rozpoczynała równie� policja.  

24 czerwca 1922 r. wydany został rozkaz dzienny nr 1 Głównego 

Komendanta PW�l., podpisany przez płk. Stanisława Młodnickiego. 

Czytamy w nim m.in. „(...) Na podstawie dekretu nominacyjnego z dnia 

24 czerwca 1922 r. L.Prez 2047/4 P. obj�łem z tym dniem Główn�
Komend� Policji Wojewódzkiej w Katowicach. Policja Wojewódzka jest 

na podstawie Rozporz�dzenia Województwa �l�skiego z dnia  

17 czerwca 1922 ogłoszonego w Dzienniku Ustaw �l�skich z dnia  

19 czerwca 1922 nr 1 zorganizowana. Dyslokacja Policji Wojewódzkiej 

zostanie osobn� tabel� dyslokacyjn� podana do ogólnej wiadomo�ci”51.  

Policja Województwa �l�skiego, według artykułu 1 ww. 

rozporz�dzenia, była organizacj� słu�by bezpiecze�stwa, która miała za 

zadanie utrzymanie bezpiecze�stwa, spokoju i porz�dku publicznego 

i w tym zakresie była organem wykonawczym władz wojewódzkich. 

w my�l rozporz�dzenia koszty utrzymania PW�l. miały si� znale
	
w gestii skarbu województwa, niemniej zobowi�zano równie�
poszczególne gminy do ponoszenia ¼ rzeczywistych wydatków na ten 

cel. Podobnie było w Policji Pa�stwowej, któr� zgodnie 

                                                 
50 W. Bobek, Wkroczenie Wojska Polskiego na Górny �l�sk, [w:] Dzieje Pracy Górnego 

�l�ska 1922-1927, Lwów – Katowice 1927, s. 14. 
51 APK, PW�l., sygn. 1, s. 1. 
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z rozporz�dzeniem ministra spraw wewn�trznych, w przedmiocie 

pobierania od samorz�du kosztów utrzymania PP z dnia 22 pa
dziernika 

1919 r., w ¼ miały dotowa	 powiaty miejskie, ziemskie czy gminy52. 

Przekazywanie lokali b�d�cych własno�ci� gmin na potrzeby PW�l. 

nast�powało nieodpłatnie53. Bior�c pod uwag� bardzo skromne 

mo�liwo�ci finansowe poszczególnych �l�skich gmin, partycypowanie 

w wymiarze ¼ kosztów utrzymania PW�l. okazało si�, w istniej�cych 

warunkach, nierealne. Sejm II RP Ustaw� w dniu 25 lipca 1925 r. zwolnił 

zwi�zki komunalne z ponoszenia ww. cz��ci kosztów utrzymania Policji 

Pa�stwowej. Reakcj� Sejmu �l�skiego była Ustawa z dnia 10 grudnia 

1925 r.54 w sprawie zmiany rozporz�dzenia z 17 czerwca 1922 r., 

w przedmiocie organizacji Policji Województwa �l�skiego, zmieniaj�ca 

dyspozycje artykułu drugiego ww. rozporz�dzenia i tak: „Koszty 

utrzymania Policji Wojewódzkiej ponosił Skarb �l�ski a gminy 

zobowi�zano dostarcza	 na ��danie Wojewody lokali potrzebnych na 

urz�dzenie posterunków policji za opłat�”55.  

3. Organizacja Policji Województwa �l�skiego. Zarys 

Policja Województwa �l�skiego organizacyjnie była dostosowana do 

podziału administracyjnego województwa, a ustawodawstwo 

o organizacji sił policyjnych na terenie autonomii było zastrze�one dla 

Sejmu �l�skiego56. Na czele formacji stał Główny Komendant Policji 

Województwa �l�skiego. Funkcje te kolejno pełnili: płk Stanisław 

Młodnicki, podinsp. Leon Wróblewski, dr Adam Kocur oraz insp. Józef 

�ółtaszek. w gestii Głównego Komendanta PW�l. le�ały sprawy 

personalne, organizacyjne, administracyjne, wyszkolenia, urz�du 

�ledczego, inspekcji i pojazdów mechanicznych.  

Zast�pca Głównego Komendanta PW�l. odpowiadał za kwestie 

personalne w tym: sprawy dyscyplinarne wy�szych funkcjonariuszy 

(oprócz decyzji), komisj� dyscyplinarn�, odmowne załatwianie pró�b 

                                                 
52 M. Gał�dek, Rola samorz�du w strukturach pa�stwa polskiego w �wietle prac 

publikowanych na łamach „Gazety Administracji i Policji Pa�stwowej w latach 1922-

1926”, Toru� 2005, s. 12. 
53 A. Misiuk, A. Pepło�ski, Organizacja Instytucji Policyjnych w II Rzeczypospolitej 

1918-1926, Szczytno 1994, s. 51. 
54 „DzU�l” 1925, nr 18-25, poz. 43. 
55 APK, PW�l., sygn. 2, s. 781.  
56 J. Kokot, Zakres działania województwa �l�skiego jako jednostki samorz�du 

terytorialnego, Katowice 1939, s. 59. 
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o przyj�cie, prolongaty legitymacji słu�bowych ni�szych 

funkcjonariuszy57.  

W razie nieobecno�ci Głównego Komendanta, uj�te 

w harmonogramie odprawy odbywały si� u zast�pcy, wzgl�dnie oficera 

inspekcyjnego. Inspekcja była bardzo wa�n� instytucj� działaj�c� przy 

Głównej Komendzie PW�l. Pełniła rol� organu pomocniczego Głównego 

Komendanta PW�l., przeprowadzaj�c m.in. z jego rozkazu kontrole 

podwładnych jednostek i realizuj�c zlecone dochodzenia. Oficerami 

inspekcyjnymi byli: podkom. Mikołaj Dobusz, podinsp. Karol 

Niewiadomski, podinsp. Jan Starzyk, nadkom. Franciszek Duda, kom. 

Rudolf Szturc oraz kom. Piotr Urba�czyk.  

Główna Komenda Policji Województwa �l�skiego stanowiła organ 

pomocniczy bezpo�redniego zwierzchnika Policji Województwa 

�l�skiego. Jej funkcjonowanie od momentu rozpocz�cia działalno�ci 

PW�l. pozwalało na szybsze i sprawniejsze organizowanie si� jednostek 

terenowych. w okresie od czerwca 1922 r. do pa
dziernika 1932 r. biura 

Głównej Komendy PW�l. znajdowały si� w budynku po byłej Dyrekcji 

Policji przy ul. Zielonej 27 w Katowicach. z dniem 8 pa
dziernika 1932 

r. biura Głównej Komendy PW�l. i Urz�du �ledczego oraz kartoteka 

po�cigowa zostały przeniesione z ulicy Zielonej do gmachu Urz�du 

Województwa �l�skiego58 w Katowicach przy ul. Jagiello�skiej, gdzie 

rozmieszczono je na III pi�trze59.  

Z chwil� rozpocz�cia działalno�ci podstawow� struktur� wewn�trzn�
Głównej Komendy Policji Województwa �l�skiego tworzyły IV 

Oddziały/Wydziały, tj. i Administracyjny i Adiutantury, II Gospodarczy, 

III Szkolny oraz IV Urz�d �ledczy i Oddział Inwigilacyjny (Słu�ba 

Informacyjna a dalej Policja Polityczna)60. Poza ww. 

Oddziałami/Wydziałami przy Głównej Komendzie PW�l. funkcjonowały 

jeszcze: Oddział Policji Przemysłowej, Oddział Kontroli Granicznej, 

Orkiestra Policyjna, Komenda Rezerwy PW�l., zwarty batalion policyjny 

zwany Oddziałem Konnym, Oddział Kontroli Ruchu Drogowego, 

Wydział Wojskowy oraz Ekspozytura Głównej Komendy PW�l. ds. 

                                                 
57 Legitymacje policyjne prolongowano na kolejny rok lub wystawiano now�. Zale�ało 

to od przeło�onych policjantów, którzy podejmowali decyzje na podstawie stopnia 

zu�ycia legitymacji czy wystawia	 nowe legitymacje, czy prolongowa	 stare. APK, 

PW�l. sygn. 21, s. 432. 
58 dalej: UW�l. 
59 APK, PW�l., sygn. 4, s. 431. 
60 Ibidem, sygn. 25, s. 181-182.  
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Zaolzia61. Rozkazem nr 65 w dniu 29 kwietnia 1924 r. Główny 

Komendant PW�l. przemianował Oddziały z dniem 1 maja 1924 r. na 

Wydziały Głównej Komendy PW�l. 

Oddział/Wydział i Administracyjny i Adiutantury składał si� z VIII 

referatów:  

• registratury, ekspedycji, składnicy,  

• personaliów,  

• ewidencji,  

• spraw dyscyplinarnych,  

• organizacji,  

• redakcji rozkazów,  

• spraw technicznych,  

• spraw ogólnych62.  

Jak wynika z tego szczegółowego podziału czynno�ci, 

Oddział/Wydział i zajmował si� wewn�trzn� administracj� policji oraz 

regulował i wykonywał zadania wynikaj�ce ze stosunków z innymi 

instytucjami pa�stwowymi i samorz�dowymi. Dodatkowo przydzielono 

do tego wydziału sprawy osobowe i dyscyplinarne funkcjonariuszy 

PW�l. Rozkazem numer 494 z dnia 11 stycznia 1923 r. Główny 

Komendant PW�l. polecił utworzy	 referat prasowy przy Oddziale I, 

„[...] który b�dzie miał za zadanie zbiera	 wszelki materiał nadaj�cy si�
do ogłoszenia w prasie i który by przez to stawiał Policj� w zupełnie 

innym �wietle i b�dzie takowy codziennie przesyła	 do pewnych redakcji 

czasopism wychodz�cych tak w Katowicach jak i okolicy a to w celu 

ogłoszenia tego� w prasie, aby w ten sposób poinformowa	
społecze�stwo o wielce po�ytecznym działaniu PW�l.”63. z dniem  

7 lutego 1924 r. referat prasowy został przeniesiony z Oddziału i do 

Oddziału Inwigilacyjnego.  

Naczelnikami Oddziału/Wydziału i byli kolejno: nadkom. Jan 

Starzyk, kom. Paweł Włosok, kom. Wincenty Niedziela, nadkom. 

Ludwik Kloske. w raporcie do wojewody �l�skiego dotycz�cym 

działalno�ci Głównej Komendy PW�l. za 1924 r., Główny Komendant 

PW�l. insp. Leon Wróblewski nie omieszkał wyró�ni	 Wydziału i za 

sprawn� prac�. 

                                                 
61 Ibidem, sygn. 1, s. 3-4.  
62 Ibidem, sygn. 23 s. 138. 
63 Ibidem, sygn. 20, s. 171. 
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W 1923 r., gdy Główna Komenda PW�l. była kierowana przez płk. 

Stanisława Młodnickiego, Wydział i wydał ogółem 150 rozkazów 

dziennych i 154 okólniki Głównego Komendanta PW�l. Rok pó
niej, ju�
pod rz�dami insp. Leona Wróblewskiego, wydano 215 rozkazów  

i 210 okólników Głównego Komendanta PW�l. Wy�ej wspomniany 

raport miał równie� za zadanie, poza wyró�nieniem Wydziału I, wykaza	
przed Wojewod� zwi�kszenie stopnia efektywno�ci realizowanych zada�
przez Główn� Komend� PW�l. pod kierownictwem insp. Leona 

Wróblewskiego.  

Oddział/Wydział II Gospodarczy składał si� z IV działów:  

1. Dział gospodarczy, który z kolei dzielił si� na:  

a) likwidacj� poborów, diet i wszelkich wydatków bud�etowych,  

b) kas�;  

2. Dział buchalteryjny, w skład którego wchodziły:  

a) wła�ciwa buchalteria,  

b) ewidencja stanu i poborów;  

3. Dział intendentury tj.:  

a) magazyny,  

b) kontrola zaopatrzenia,  

c) inwentarz,  

d) warsztaty samochodowe,  

e) sprawy czynszowo-kwaterunkowe;  

4. Dział kontrolny z kontrol� bud�etow� i kontrol� magazynow�.  

Oddział/Wydział Gospodarczy „[...] zajmował si� wydatkami 

osobowymi, rzeczowymi, podró�owymi za przesiedlenie”, w jego gestii 

le�ały tak�e „czynsze za kwatery policji, za opał, �wiatło itp.”64  

Policjanci mogli tu kupi	 materiał na mundury i ubranie lub 

pozostawi	 do naprawy swoje obuwie słu�bowe. Ponadto oddział ten 

nadzorował przeprowadzki, dostawy, transporty itp., z wykorzystaniem 

koni rz�dowych znajduj�cych si� w ka�dej Komendzie Powiatowej 

PW�l.  

Nale�y podkre�li	, i�, w okresie działalno�ci PW�l., zasadnicza 

struktura Wydziału II nie uległa istotnym zmianom. z dniem 16 stycznia 

                                                 
64 Ibidem, sygn. 1, s. 181. 
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1924 r. zostały powołane przez Głównego Komendanta PW�l. przy 

Wydziale II komisje ds. zakupu i ds. odbioru. Zadaniem komisji było 

nadzorowanie prawidłowo�ci oraz rzetelno�ci prowadzonych zakupów, 

m.in. uzbrojenia i wyposa�enia dla PW�l. Skład komisji ds. zakupu 

stanowili: przewodnicz�cy – podinsp. Augustyn Ba�czyk, zast�pca – 

podinsp. Alfred Malcher, członkowie nadkom. Stefan Libera, nadkom. 

Jan Bujok. Komisji ds. odbioru przewodniczył kom. Antoni Barnert, 

zast�pca asp. Józef Paj�k, członkowie podkom. Paweł Włosok i podkom. 

Alojzy Reichenbach.  

Z dniem 1 maja 1924 r., z my�l� o umo�liwieniu wykonywania 

napraw uzbrojenia, został utworzony warsztat rymarski i rusznikarski. 

z kolei 31 stycznia 1925 r. warsztaty podlegaj�ce wydziałowi II, 

zajmuj�ce si� naprawami policyjnych �rodków transportu uległy 

likwidacji. Od tego momentu samochody policyjne były naprawiane 

przez zakontraktowane prywatne firmy zewn�trzne. z dniem 18 lutego 

1925 r. przod. Henryk Laksander został zarz�dc� całych gara�y przy 

Głównej Komendzie. Od kwietnia do czerwca 1926 r. wydział 

wyst�pował pod nazw� Referat Gospodarczy Głównej Komendy PW�l., 

lecz po wł�czeniu do niego referatu gospodarczego Komendy Rezerwy, 

z dniem 2 czerwca 1926 r. powrócono do nazwy Wydział Gospodarczy 

Głównej Komendy PW�l.  

Oddział III Szkolny kierował całokształtem szkół policyjnych 

powstaj�cych na terenie �l�ska. Szkoły policyjne na terenie �l�ska 

podlegały bezpo�rednio Głównemu Komendantowi PW�l. poprzez 

komendanta Szkoły Policyjnej w �wi�tochłowicach, który jednocze�nie 

piastował funkcj� kierownika Oddziału/Wydziału III Szkolnego. 

Dekretem Wojewody �l�skiego Józefa Rymera z dnia 9 sierpnia 1922 r.65

kierownictwo Oddziału/Wydziału III Szkolnego PW�l., a zarazem 

funkcj� komendanta Szkoły Policyjnej w Królewskiej Hucie powierzono 

nadkom. Antoniemu Popiołkowi, zatwierdzaj�c dotychczasowe 

stanowisko z dniem 1 lipca 1922 r. Nadkom. A. Popiołkowi nie udało si�
jednak uzyska	 pomieszcze� dla całej szkoły w tym mie�cie, st�d  

11 sierpnia 1922 r. Główny Komendant PW�l. zdecydował o jej 

uruchomieniu w �wi�tochłowicach. Tego samego dnia ukazał si� rozkaz 

nr 13 Głównego Komendanta PW�l., którego pkt. 2 zawierał informacj�
o tre�ci, �e: „[...] z dniem 2 sierpnia 1922 r. została uruchomiona szkoła 

                                                 
65 Ibidem, sygn. 1, s. 40. 
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policyjna dla posterunkowych i przodowników w �wi�tochłowicach pod 

komend� nadkomisarza Popiołka”66.  

Oddział/Wydział IV �ledczy został zorganizowany bezpo�rednio 

przy Głównej Komendzie PW�l. Był podzielony na dwa referaty:  

• I – komórka policyjna prowadz�ca prac� dochodzeniowo–�ledcz�,  

• II – prowadzenie pracy operacyjnej.  

Oddział zajmował si� przede wszystkim walk� z przest�pczo�ci�
kryminaln�, a po likwidacji policji politycznej – przest�pczo�ci�
polityczn� i zwalczaniem działalno�ci szpiegowskiej. Składał si�
z tajnych agentów dokonuj�cych metodami poufnymi rozpoznania 

�rodowisk przest�pczych. Jego ekspozytury zostały rozlokowane we 

wszystkich Powiatowych Komendach PW�l., z wyj�tkiem Lubli�ca 

i �wi�tochłowic. Utworzono równie� pomniejsze Ekspozytury Urz�du 

�ledczego w Rudzie i Mysłowicach oraz cały szereg oddziałów 

�ledczych przy pojedynczych komisariatach, a oddziały te podlegały 

Ekspozyturom Urz�du �ledczego. z dniem 8 kwietnia 1924 r., na mocy 

reskryptu wojewody �l�skiego Wydział �ledczy Głównej Komendy 

PW�l. został przemianowany na Urz�d �ledczy Głównej Komendy 

PW�l. Naczelnikami Oddziału/Wydziału IV Urz�du �ledczego Głównej 

Komendy PW�l. w Katowicach byli kolejno: asp. Stanisław 

Polewczy�ski, kom. Antoni Barnert, kom. Ludwik Groelle, kom. Wiktor 

Buli�ski, kom. Stanisław Brodniewicz, kom. Sylwester Czosnowski, 

nadkom. Marian Chomra�ski.  

Z dniem 20 lipca 1922 r. utworzono przy Głównej Komendzie PW�l. 

w Katowicach Oddział Inwigilacyjny. Jego zadaniem było m.in. „[...] 

kierowanie wszystkimi sprawami inwigilacyjnymi na całym terenie 

województwa �l�skiego [...] – z zastrze�eniem, i� [wtr�c. – J.D.] – [...] 

b�dzie wydawa	 w miar� potrzeby pismo inwigilacyjne za zbiegłymi 

przest�pcami, wzgl�dnie znaczniejszymi przest�pstwami popełnionymi 

przez osoby nieznane”67. Oddział był w zasadzie komórk� rejestracyjn�
na potrzeby policji �ledczej i politycznej, ale równie� ogólnej. Jeszcze 

w lipcu Oddział Inwigilacyjny przej�ł kompetencje tzw. komisji pi�ciu 

do zwalczania terroru. Wszystkie urz�dy PW�l. miały rozkaz przesyłania 

                                                 
66 Ibidem, sygn. 1, s. 41. Tym samym, data przyj�ta przez Jana Szerma�skiego, 

�e Szkoła Policji w �wi�tochłowicach powstała przed 1922 rokiem nie znajduje 

potwierdzenia. Por. na ten temat: J. Szerma�ski, Policja Województwa �l�skiego...,  

s. 26. 
67 Ibidem, s. 11.  
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informacji inwigilacyjnych bezpo�rednio do ww. Oddziału 

Inwigilacyjnego. Pocz�tkowo stanowił on samodzielny wydział Głównej 

Komendy PW�l., za� od kwietnia 1924 r. znalazł si� w strukturze Urz�du 

�ledczego Głównej Komendy PW�l. Wł�czenie Oddziału 

Inwigilacyjnego do struktury U� nie zmieniło jego funkcji. Ułatwione 

natomiast zostało wykrywanie przest�pstw dzi�ki rozbudowie komórek 

technicznych przy komendach powiatowych i komisariatach. Scalenie to 

było uzasadnione te� kadrowo, jako �e usługowe, techniczne funkcje 

wobec agentów �ledczych policji wykonywali tak�e przewodnicy psów 

tropi�cych, instruktorzy powiatowi czy komendanci jednostek i ich 

zast�pcy. Funkcj� Naczelnika Oddziału Inwigilacyjnego piastowali: 

podkom. Jan Bujok, podkom. Jerzy Konnes, nadkom. Jakub Szery�ski.  

W latach 1922–1926 w Głównej Komendzie PW�l. funkcjonowała 

struktura Policji Politycznej która przybierała kształt organizacyjny 

Oddziału Politycznego, Oddziału/Wydziału IV – D, Oddziału Informacji 

czy Urz�du Policji Politycznej. Ta ostatnia w r. 1926 została rozwi�zana 

a jej kompetencje i kadry przej�ła policja �ledcza oraz administracja 

wojewódzka. Oddział Polityczny a pó
niej Oddział/Wydział IV D 

podlegał merytorycznie Naczelnikowi Wydziału Bezpiecze�stwa 

Publicznego w Urz�dzie Województwa �l�skiego, słu�bowo za�
Głównemu Komendantowi Policji Wojewódzkiej. Wydział IV D 

wykonywał szereg zada� nale��cych do kompetencji Wydziału 

Bezpiecze�stwa oraz odpowiadaj�cych mu ogniw powiatowych. 

Dodatkowo, przy Głównej Komendzie PW�l. utworzono z dniem 20 

grudnia 1922 r. zorganizowany Oddział Policji Przemysłowej 

przeznaczony do zwalczania „[...] wypadków zatrucia alkoholu 

i fałszowania artykułów �ywno�ciowych”68. Oddział ten składał si�
z sze�ciu funkcjonariuszy PW�l. a mianowicie: przod. wywiadowcy 

Wincentego Wa�ka, st.przod. wywiadowcy Jana Kotyrby, st.przod. 

wywiadowcy Ernesta Hirsta z Oddziału �ledczego PW�l. w Katowicach, 

st.przod. Szczepana Niedzieli z i Komisariatu w Katowicach, st.post. 

Augustyna Walesa z posterunku PW�l. w Bytkowie – powiat Katowice, 

post. Szczepana Broma z Komisariatu w Mysłowicach – powiat 

Katowice. Powy�szy oddział podlegał słu�bowo Dyrekcji Policji 

w Katowicach, za� administracyjnie i gospodarczo – Oddziałowi 

�ledczemu PW�l. w Katowicach.  

                                                 
68 Ibidem, sygn. 1, s. 176. 
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W lipcu 1922 r. Oddziałowi Kontroli Granicznej przy Głównej 

Komendzie PW�l. w Katowicach podlegało 47 jednostek kontroli 

granicznej, w tym: 1 komisariat i 46 posterunków. Oddział przejmował 

posterunki graniczne �andarmerii Krajowej �l�ska Cieszy�skiego, wraz 

z załogami lub przynajmniej ich cz��ci�. Przy przejmowaniu 

posterunków Oddział korzystał z pomocy referatu personalnego Oddziału 

Administracyjnego i Oddziału Politycznego Głównej Komendy PW�l.  

We wrze�niu 1923 r. została zorganizowana Orkiestra Policyjna przy 

Głównej Komendzie PW�l. w Katowicach. Orkiestra policyjna liczyła  

30 funkcjonariuszy. Etatowo została wł�czona do nowo utworzonej  

7 stycznia 1924 r. Komendy Rezerwy PW�l. w Katowicach.  

Komenda Rezerwy powstała na bazie batalionu policji wojewódzkiej 

sformowanego 17 czerwca 1922 r. Batalion stanowił jednostk� zwart�, 

która jako pierwsza wkroczyła na polsk� cz��	 Górnego �l�ska, a składał 

si� z pododdziałów pieszych, zmotoryzowanych oraz konnych. z chwil�
uzyskania miejsca postoju w Katowicach sztab Batalionu Policji 

Wojewódzkiej przekształcony został w Komend� Obozu. Pod t� nazw�
oddział zwarty przetrwał do 6 stycznia 1924 r. Batalionem Policji 

Wojewódzkiej, a nast�pnie Komend� Obozu dowodzili: podkom. Józef 

Szewczyk, podkom. Ferdynand Guziur, podkom. Jan Lacheta oraz asp. 

Józef Ma�lanka. Komenda Rezerwy mie�ciła si� do 1935 r. przy  

ul. Bartosza Głowackiego, a nast�pnie przy ulicy Poniatowskiego 

w Katowicach. Pierwszym komendantem Komendy Rezerwy został 

mianowany asp. Józef Ma�lanka. Ponadto kadr� instruktorsk� Komendy 

Rezerwy tworzyli: przod. Wilhelm Warwas, przeniesiony z Komendy 

Szkoły w �wi�tochłowicach w charakterze instruktora przedmiotów 

policyjnych, st.post. Franciszek �wi�kała przeniesiony z posterunku 

w Ustroniu – powiat Cieszyn – w charakterze instruktora musztry.  

Komenda Rezerwy PW�l. pozostawała w dyspozycji wojewody 

�l�skiego. Funkcj� Komendanta Komendy Rezerwy i Komendy Rezerwy 

Policji Województwa �l�skiego pełnili: podkom. Józef Ma�lanka, 

podkom. Mikołaj Dobosz, st.przod. Józef Buk, nadkom. Ludwik Kloske 

oraz nadkom. Ignacy Piechaczek i podkom. Waldemar Skarski.  

Zarz�dzeniem Wojewody �l�skiego z dnia 3 czerwca 1938 r. 

utworzony został 1 lipca 1938 r. IV Komisariat Drogowy PW�l. 

w Katowicach, w miejsce dotychczasowego Oddziału Kontroli Ruchu 
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Kołowego przy Urz�dzie �ledczym w Katowicach69. Etat Komisariatu 

Drogowego wynosił: 1 oficer i 12 szeregowych.  

W 1929 r. powstał Wydział Wojskowy. Koordynował on działania 

całego województwa. Sprawował w tej materii nadzór nad działalno�ci�
władz, urz�dów i organów podległych wojewodzie70. Naczelnikiem był 

nadkom. Jakub Hosty�ski, który pełnił t� funkcj� a� do wybuchu  

II wojny �wiatowej71.  

W dniu 2 pa
dziernika 1938 r. oddziały WP zacz�ły zajmowa	
terytorium (906 km²) Zaolzia. Na zaanektowanym terytorium utworzono 

dwa powiaty: Frysztacki i Cieszy�ski Zachodni, który nast�pnie 

poł�czono w jeden powiat z istniej�cym ju� powiatem Cieszy�skim72. 

Rozkazem tajnym nr 38 z dnia 27 wrze�nia 1938 r. Główny Komendant 

PW�l. polecił utworzenie Ekspozytury Głównej Komendy PW�l. 

w Katowicach do Spraw Zaolzia73. Kierownictwo Ekspozytury obj�ł 

z dniem 1 pa
dziernika podinsp. Jan Starzyk. w wyniku działalno�ci 

ekspozytury na terenach Zaolzia utworzono komend� powiatow� oraz  

5 komisariatów i 22 posterunki oraz pluton konny.  

Rozpatruj�c zagadnienie organizacji Policji Województwa �l�skiego 

nale�y wskaza	, i� na szczeblu powiatu, policj� kierował komendant 

powiatowy, podporz�dkowany zwierzchnikom administracyjnym,  

tj. starostom oraz przeło�onym policyjnym: Głównemu Komendantowi 

PW�l. i jego zast�pcy. Zakres obowi�zków słu�bowych przydzielonych 

komendantom powiatowym był �ci�le skorelowany ze stosunkiem 

słu�bowym obowi�zuj�cym dla jednostek terenowych garnizonu PW�l. 

oraz funkcjonariuszy realizuj�cych zadania na obszarze powiatu 

wiejskiego lub miejskiego. Komendanci powiatowi sprawowali władz�
wykonawcz� w zakresie organizacji, administracji, zaopatrzenia 

i uzbrojenia, uzupełnienia oraz wyszkolenia policji na terenie całego 

powiatu74.  

Na obszarze województwa �l�skiego utworzono dwana�cie komend 

szczebla powiatowego, w tym dziewi�	 obejmuj�cych powiaty wiejskie. 

Powołano komendy PW�l. dla nast�puj�cych powiatów wiejskich: 

                                                 
69 Ibidem, sygn. 9, s. 177.  
70 Z. Hojka, Zespolona administracja rz�dowa..., s. 52. 
71 APK, PW�l., sygn. 4, s. 436. 
72 APK, UW�l., sygn. 503, s. 213. 
73 Od Zaolzia po Jaworzyn�. Rewindykacje graniczne jesieni� 1938 r., (red.)  

R. Kowalski, Nowy Targ 2004, s. 141-154. 
74 APK, UW�l., sygn. 1, s. 1-4.  
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bielskiego, cieszy�skiego, pszczy�skiego, rybnickiego, rudzkiego, 

�wi�tochłowickiego, tarnogórskiego, lublinieckiego oraz katowickiego. 

Ta ostatnia komenda była jednocze�nie komend� na katowicki powiat 

wiejski i miejsk� dla miasta Katowice. Dla dwóch innych powiatów 

miejskich – Królewska Huta i Bielsko – utworzone zostały Miejska 

Komenda PW�l. Królewska Huta oraz komisariat PW�l. dla miasta 

Bielska. 

Zgodnie z rozporz�dzeniem wojewody �l�skiego z 17 czerwca 1922 

r. o organizacji policji w województwie �l�skim postanowiono, �e policja 

w powiatach: bielskim, cieszy�skim, lublinieckim, pszczy�skim, 

rudzkim, rybnickim, �wi�tochłowickim i tarnogórskim podlega 

bezpo�rednio starostom powiatów, a w miastach wydzielonych tj. 

Katowicach, Królewskiej Hucie i Bielsku miejscow� władz�
administracyjno-policyjn� b�d� Dyrekcje Policji75. PW�l., podobnie do 

PP, podporz�dkowana była Dyrekcjom Policji w zakresie tak słu�by 

bezpiecze�stwa, jak i czynno�ci wykonawczych.  

W miastach wydzielonych oraz powiecie katowickim funkcj�
dyrektora policji pełnili: w Katowicach i w powiecie starosta katowicki, 

w Królewskiej Hucie starosta �wi�tochłowicki, z kolei w Bielsku funkcj�
Dyrektora Policji pełnił komisarycznie starosta bielski. Na struktur�
Dyrekcji Policji składało si� kilka oddziałów, m.in.: prezydialny, 

procederowy, polityczny, sanitarno-weterynaryjny, legitymacji 

i paszportów, kryminalny, administracyjny, polityczno-karny oraz kasa 

i biuro meldunkowe76.  

W 1939 r. nast�piła cz��ciowa reorganizacja działania powiatowych 

organów administracji. Zniesiono Dyrekcje Policji w Katowicach, 

Chorzowie i Bielsku, a ich funkcj� przej�ły utworzone starostwa 

grodzkie w Katowicach i Chorzowie77. Nale�y nadmieni	, i� rejon 

działa� komend powiatowych i miejskich PW�l. w zasadzie pokrywał si�
z granicami powiatów.  

Do obowi�zków Komendanta Powiatowego PW�l., obok 

wspomnianych ju� zada� ogólnych, nale�ały powinno�ci nało�one przez 

wojewod� i Głównego Komendanta PW�l. Były to zwłaszcza:  

                                                 
75 APK, PW�l., sygn. 2, s. 436. 
76 Ibidem, sygn. 316, s. 223. 
77 „DzU�l.” 1939 r., nr 8, poz. 19. 
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• obowi�zki zwi�zane z organizowaniem policyjnego szkolenia 

pozakursowego, a od 1 lutego 1924 r. równie� szkolenia 

politycznego78; 

• obowi�zki kontroli ekspozytur policji politycznej od 24 kwietnia 1925 

r. bez ingerencji w sprawy merytoryczne słu�by.  

Od 4 sierpnia 1922 r. Komendanci Powiatowi PW�l., 

z upowa�nienia Naczelnika Wydziału Bezpiecze�stwa Publicznego, 

rozporz�dzali funduszem dyspozycyjnym, który od 1923 r. przej�li 

starostowie i dyrektorzy policji. Komenda Powiatowa PW�l. – organ 

pomocniczy szefa powiatowej policji PW�l., podobnie jak w całym 

kraju, nie miał rozbudowanej struktury wewn�trznej79. Tworzyli go, 

oprócz komendanta i jego zast�pcy, komisarze oraz ni�si policjanci 

i personel urz�dniczy. Komend� Powiatow� stanowiło ł�cznie 5-7 osób, 

a jedynie Powiatowa i Miejska Komenda PW�l. w Katowicach 

zatrudniała do połowy 1926 r. 15-18 osób, lecz pó
niej stan ten został 

zredukowany do 12 pracowników80.  

Mały stan obsady etatowej wynikał z potrzeb zarz�dzania formacj�
w powiecie, dlatego poza kancelari� funkcjonuj�c� w czasie urz�dowym 

ustalanym przez wojewod�, w szczególnych przypadkach ustanawiano 

dy�ury wy�szych funkcjonariuszy. Gdy jednak sytuacja tego nie

wymagała, wszelkie sprawy znajdowały si� w gestii dy�urnego 

miejscowego komisariatu (posterunku) PW�l., który na co dzie� pełnił 

rol� koordynatora działa� policyjnych na powiat, oczywi�cie w czasie 

nieobecno�ci swoich przeło�onych81. Nale�y podkre�li	, i� dosy	 cz�st�
praktyk� w funkcjonowaniu PW�l. była zmiana obsady na stanowiskach 

w�ród Komendantów Powiatowych.  

Realizacja podstawowych zada� w zakresie zapewnienia 

bezpiecze�stwa i porz�dku publicznego spoczywała na usytuowanych 

najni�ej w strukturze organizacyjnej garnizonu PW�l. jednostkach, tj. 

komisariatach – przede wszystkim funkcjonuj�cych w wi�kszych 

miastach oraz posterunkach organizowanych w gminach. Rejon 

posterunku tworzyły „[...] nale��ce do posterunku wsie i przysiołki. 

Rejon posterunku dzielił si� na jeden lub wi�cej obchodów, zale�nie od 

                                                 
78 APK, PW�l., sygn. 107, s. [b.n.] 
79 A. Misiuk, Policja Pa�stwowa 1919-1939, Warszawa 1996, s. 199. 
80 APK, PW�l., sygn. 262, s. 1. 
81 Województwo �l�skie (1922-1939). Zarys monograficzny, (red.) F. Serafin, Katowice 

1996, s. 447. 
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obszaru i g�sto�ci zaludnienia”82. Podobnie jak w Policji Pa�stwowej 

komendantami posterunków PW�l. byli zazwyczaj ni�si funkcjonariusze, 

przewa�nie w stopniu przodownika lub starszego przodownika, 

natomiast w wyj�tkowych sytuacjach – w stopniu wy�szego 

funkcjonariusza. Władza komendanta posterunku z reguły obejmowała 

jedn�, cz��	 lub kilka gmin wiejskich lub miejskich. Do obowi�zków 

komendantów posterunków nale�ało kierowanie słu�b�, a tak�e inne 

czynno�ci zwi�zane z bezpiecze�stwem i porz�dkiem publicznym 

w podporz�dkowanym rejonie słu�bowym. w my�l dodatkowych zada�
realizowano m.in. prowadzenie poufnych dochodze� w sprawie 

kandydatów do słu�by policyjnej.  

W 1926 r. jeden posterunek PW�l. �rednio obsługiwał trzy gminy, 

z wchodz�cymi w ich skład miejscowo�ciami i koloniami. w 1930 r. 

w PW�l. były 134 posterunki, co stanowiło 4,25% wszystkich 

posterunków w Polsce.  

Komisariaty działały w dzielnicach powiatów miejskich oraz 

w wi�kszych miastach. Najcz��ciej jednostki organizacyjne tego rodzaju 

tworzono w PW�l. w miejscowo�ciach, które były paralelnie siedzib�
władz powiatowych. Na czele komisariatów stali wy�si funkcjonariusze 

policji, którzy w du�ych jednostkach mieli swoich zast�pców, tak�e 

oficerów policyjnych. Skład etatowy/faktyczny najcz��ciej stanowili: 

kierownik w stopniu komisarza, jego zast�pca, instruktor (przodownik), 

a tak�e funkcjonariusze realizuj�cy słu�b� patrolowo-interwencyjn�
(obchodow�) – dzielnicowi, rewirowi. Funkcjonariuszom przydzielano 

rejon słu�bowy i w zasadzie był to przydział o charakterze stałym, 

w zwi�zku z czym byli oni znani mieszka�com, a tym samym i oni 

doskonale znali teren i �rodowisko społeczne, za bezpiecze�stwo którego 

odpowiadali. Ponadto, w komisariatach pełniono równie� stał� słu�b�
dy�urn�. w skład personelu komisariatów wchodzili policjanci 

realizuj�cy czynno�ci z zakresu słu�by bezpiecze�stwa, administracyjno-

policyjne i urz�dnicy specjalizuj�cy si� w pracach biurowych. z uwagi na 

redukcje etatów pracowników cywilnych czynno�ci biurowe z biegiem 

czasu przejmowali policjanci.  

Zwa�ywszy, i� na szczeblu posterunków i komisariatów nie istniały 

organy władzy administracji politycznej, podlegały one we wszystkich 

sprawach (czynno�ci wykonawczych i organizacyjnych) powiatowym 

komendantom PW�l. Starostowie mogli wydawa	 im polecenia tylko za 

                                                 
82 APK, PW�l., sygn. 1, s. 898. 
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po�rednictwem komendantów powiatowych. Miało to ogromny wpływ 

na pozycj� komendanta posterunku czy kierownika komisariatu, 

oczywi�cie jedynie w wymiarze gminy lub dzielnicy miasta. Gminny lub 

dzielnicowy zwierzchnik policji, podporz�dkowany tylko policyjnej 

władzy powiatowej mógł si� czu	 nieograniczony w swych 

kompetencjach i dopuszcza	 si� nadu�ywania władzy. 

Pocz�tki działalno�ci jednostek terenowych PW�l. były trudne. 

Przede wszystkim brakowało dokładnie sporz�dzonych tablic 

dyslokacyjnych dla poszczególnych Powiatowych i Miejskich Komend 

PW�l., w których okre�lona byłaby dokładnie lokalizacja podległych tym 

jednostkom posterunków. Komendanci Powiatowi otrzymali polecenie, 

aby „(…) przy sposobno�ci objazdu posterunków tabele dyslokacyjne 

uzupełnia	, przede wszystkim rubryki dotycz�ce przydzielonych 

posterunkom miejscowo�ci, w których policjanci pełnili słu�b�, 

przynale�no�ci s�dowej, ostatniej poczty i najbli�szej stacji telegraficznej 

lub telefonicznej z podaniem numeru telefonu”83. Nale�y nadmieni	, 

i� o pewnym „chaosie” organizacyjnym mo�e �wiadczy	 fakt zapisów 

w rozkazach Głównego Komendanta PW�l. z 1922 r., w których 

znajdowały si� informacje dotycz�ce poszukiwania policjantów i ich 

nowe przydziały słu�bowe, np. „Komenda lub urz�d w którego stanie 

znajduje si� post. Klein Franciszek, zgłosi natychmiast do Głównej 

Komendy PW�l. jego przydział z podaniem dnia przybycia”84.  

Ponadto bardzo cz�sto miały miejsce sytuacje, w których „[...] 

kierownicy komisariatów zwracali si� ze wszelkimi zapytaniami wprost 

do Głównej Komendy PW�l. pomijaj�c Komendy Powiatowe”. 

w odpowiedzi na pisemne zapytania poszczególnych Komend, Główna 

Komenda PW�l. podała do wiadomo�ci, „[...] �e komisariaty podlegaj�
w pierwszym rz�dzie Komendom Powiatowym a dopiero w drugiej linii 

Głównej Komendzie Policji Województwa �l�skiego w Katowicach. 

Poszczególne posterunki Policji podlegaj� Komendom Powiatowym 

a nie Komisariatom. Wszystkie dopisy do Głównej Komendy PW�l. 

nale�y kierowa	 drog� słu�bow� przez Komendy Powiatowe”85. Ponadto 

komendanci posterunków i kierownicy komisariatów zostali zobligowani 

do sporz�dzania szkiców sytuacyjnych terenu podległego kierowanym 

przez nich jednostkom. 

                                                 
83 Ibidem, sygn. 1, s. 11-12.  
84 Ibidem, s. 1.  
85 Ibidem, s. 2.  
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W poni�szym zestawieniu tabelarycznym dokonano pogrupowania 

liczby jednostek PW�l. w latach 1922-1932 oraz 1936-1938.  

Tabela nr 1. Liczba jednostek Policji Województwa �l�skiego (bez Głównej 

Komendy PW�l. i Szkół Policji w �wi�tochłowicach i Katowicach) w latach 1922-

1932 i 1936-1938 

Lata 

Liczba 

komend 

powiatowych 

i miejskich 

PW�l. 

Liczba  

komisariatów 

Liczba  

posterunków 

Razem liczba 

jednostek 

PW�l. 

1922

10 + Oddział 

Kontroli 

Granicznej 

31 169 211 

1923 10 65 159 234 

1924 9 49 140 198 

1925 9 48 156 213 

1926 9 41 151 201 

1927 9 34 135 178 

1928 9 34 146 189 

1929 9 
Komisariaty i posterunki razem: 

159 
168 

1930 9 25 134 168 

1931 9 27 133 169 

1932 9 27 133 169 

1936 9 . . 180 

1937 9 27 140 176 

1938 9 27 128 164 

1939 10 35 165 211 

�ródło: APK, PW�l., sygn. 1, s. 1093-1094, sygn. 3, s. 1121, sygn. 7, s. 60-65, sygn. 

12, s. 128, sygn. 22, s. 225, sygn. 23, s. 105-137, UW�l., sygn. 202, s. 1-145, szerzej: 

sygn. 25, 113, Kalendarzyk Policji Województwa �l�skiego, (dalej: KPW�l.), [b.m.w.] 

1926, s. 124–147, KPW�l., [b.m.w.] 1928, s. 44, KPW�l., [b.m.w.] 1929, s. 222–244, 

KPW�l., Katowice 1937, s. 69. KPW�l., Katowice 1939, s. 92 

Najwi�cej komisariatów i posterunków funkcjonowało w okresie 

pierwszych pi�ciu lat działalno�ci PW�l. z chwil� utworzenia �l�skiej 

policji istniało 211 jednostek. z pocz�tkiem 1938 r. Głównej Komendzie 

PW�l. podlegały 164 jednostki, tj. o przeszło ¼ mniej ni�  

w 1922 r. Liczba jednostek terenowych wydatnie wzrosła w drugim 
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półroczu 1938 r. i na pocz�tku 1939 – do 211, co było zwi�zane 

z przył�czeniem Zaolzia do Polski.  

Ka�da Powiatowa i Miejska Komenda PW�l. posiadała fundusz 

dyspozycyjny na tzw. „[...] wydatki nie cierpi�ce zwłoki i przepisowo 

uzasadnione”. w 1922 r. fundusz ten wynosił od 10 000 do 30 000 Marek 

niemieckich miesi�cznie86. Ponadto jednostki otrzymywały miesi�czne 

ryczałty na „[...] zakup �rodków do utrzymania porz�dku w biurach 

i koszarach, oraz wynagrodzenie sprz�taczek itp.”87. Normy 

przydzielonych ryczałtów uzale�nione były od ilo�ci podległych 

jednostek terenowych i ich stanu etatowego. Stawka stanowi�ca 

podstaw� do obliczania nale�nego jednostkom ryczałtu zmieniała si� co 

roku. Ryczałtu nie mo�na było wykorzystywa	 na utrzymywanie 

czysto�ci w pomieszczeniach, które prywatnie zajmowali policjanci 

PW�l. Zestawienie tabelaryczne nr 2, okre�la wysoko�	 przysługuj�cych 

jednostkom PW�l. kwot miesi�cznych ryczałtów w latach 1926-1931. 

Tabela nr 2. Wysoko	
 przysługuj�cych jednostkom PW�l. kwot miesi�cznych 

ryczałtów w latach 1926-1931.  

Dla komisariatów, 

posterunków 

i ekspozytur 

o stanie osobowym 

według etatu. 

Wysoko��
ryczałtu 

w złotych 

w 1926 r. 

Wysoko��
ryczałtu 

w złotych 

w 1927 r. 

Wysoko��
ryczałtu 

w złotych 

w 1928 r. 

Wysoko��
ryczałtu 

w złotych 

w 1929 r. 

Wysoko��
ryczałtu 

w złotych 

w 1930  

i 1931 r. 

do 3 

funkcjonariuszy 
3 4 5 6 10 

4–6 3,50 5 6 7 12,50 

7–10 4,50 6 7 8,50 12,50 

11–15 6 7,50 9 10 15 

16–20 7,50 9 11 12,50 17,50 

21–25 9 11 13 15 20 

26–30 11 13 15 17 20 

31–40 12,50 15 18 20 25 

41–50 15,00 18 21 23 25 

51–60 15,00 20 24 27 30 

61–70 20 22,50 27 30 30 

71–80 25 25 30 33 35 

81–100 25 28 33 36 40 

Ponad 100 30 30 36 40 40 

�ródło: APK, PW�l., sygn. 2, s. 779, sygn. 3, s. 891, sygn. 7, s. 228. 

                                                 
86 Ibidem, sygn. 1, s. 19-20.  
87 Ibidem, sygn. 3, s. 317. 
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Na posiedzeniach Sejmu �l�skiego bardzo ostro dyskutowano nad 

bud�etem PW�l., jednak�e zawsze we wszystkich klubach partyjnych 

działania partykularne zwyci��ało my�lenie w kategoriach obiektywnych 

potrzeb policyjnej słu�by. w tym aspekcie jedynie posłowie niemieccy 

i przedstawiciele innych mniejszo�ci narodowych, stale i bez ogródek, 

krytykowali preliminarze bud�etów PW�l.88 Wyci�g z 89. posiedzenia 

Sejmu �l�skiego z dnia 9 maja 1924 r. stanowi swoisty przykład działa�
planistycznych, dotycz�cych kompozycji bud�etu PW�l. na 1925 r. 

w którym czytamy, i� kieruj�c si� „(...) daleko id�cymi wzgl�dami 

oszcz�dno�ciowymi Urz�d Wojewódzki na potrzeby umundurowania, 

�rodki lokomocji, tj. zakup 100 koni wierzchowych przeznaczył kwot�
825 000 złotych. Zapotrzebowanie zakupu koni uzasadniono 

konieczno�ci� patrolowania granicy na odcinku 160 kilometrów. Na 

koszty podró�y policjantów zaplanowano 72 000 złotych. 17 000 złotych 

zaplanowano na utrzymanie Policji Konnej. Na działania inwigilacyjne 

(wynagrodzenia agentów, tajnych współpracowników, informatorów) 

przeznaczono 39 000 złotych, na uzbrojenie 170 000 złotych, na inne 

�rodki lokomocji, tj. rowery, itp. 116 000 złotych”89.  

Ponadto, w bud�ecie PW�l. znajdowały si� pozycje, takie jak: 

kredyty na zapomogi dla rodzin policjantów poległych w słu�bie, 

wynagrodzenie policjantów, działalno�	 kulturalno-o�wiatowa 

i sportowa, podstawowa opieka medyczna, umundurowanie, �rodki 

lokomocji, skoszarowanie, wyszkolenie, uzbrojenie, utrzymanie psów 

policyjnych, wydatki �ledcze, utrzymanie aresztów policyjnych, koszty 

transportu osób aresztowanych i wydalonych przez policj� oraz wydatki 

specjalne policji. Nale�y doda	, �e wydatki bud�etowe PW�l. w latach 

1922-1923 wyra�ane były w markach polskich. Dopiero po 

wprowadzeniu złotego polskiego i wycofaniu marki polskiej, bud�et 

PW�l. był ustalany jedynie w obowi�zuj�cej walucie.  

Na bie��c� działalno�	 Powiatowe i Miejskie Komendy PW�l. 

dodatkowo uzyskiwały �rodki pochodz�ce z innych 
ródeł. Policjanci 

trudnili si� sprzeda�� warzyw i kwiatów, uprawianych w koszarowych 

ogródkach, mi�sa i skór z prowadzonych hodowli królików a tak�e 

miodu pszczelego z pasiek usytuowanych w pobli�u jednostek PW�l. na 

wsi90. Niewielkie �rodki finansowe uzyskiwała równie� Główna 

                                                 
88 J. Kokot, Zakres działania województwa �l�skiego jako jednostki samorz�du 

terytorialnego, Katowice 1939, s. 69-71. 
89 APK, PW�l., sygn. 23, s. 148. 
90 Ibidem, sygn. 3, s. 211. 
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Komenda PW�l. sprzedaj�c wycofane ze słu�by konie wierzchowe czy 

poci�gowe, a tak�e ze sprzeda�y „[...] ko�skiego nawozu, które 

Powiatowe i Miejskie Komendy gromadziły celem odsprzeda�y 

w sezonie pod uprawy zimowe”91. w poni�szym zestawieniu 

tabelarycznym okre�lono bud�et Policji Województwa �l�skiego, jaki 

kształtował si� na przestrzeni lat 1922-1925 oraz 1932-1939. 

Tabela nr 3. Bud�et Policji Województwa �l�skiego w latach 1922–1925 i 1932–

1939  

Rok bud�etowy Bud�et PW�l. w tys. 

1922/1923 78 662 164 Mkp 

1923/1924 74 070 384 Mkp 

1924/1925 9 461 552 zł 

1932/1933 11 747 050 zł 

1934/1935 9 361 000 zł 

1935/1936 9 261 000 zł 

1936/1937 9 215 000 zł 

1937/1938 9 948 000 zł 

1938/1939 10 139 000 zł 

�ródło: Mały Rocznik Statystyczny, Warszawa 1938, s. 374, APK, PW�l., sygn. 113, s. 

65, 245–265. 

Najwi�cej pieni�dzy otrzymywały du�e jednostki terytorialne PW�l., 

na terenie których znajdowało si� kilkadziesi�t mniejszych komisariatów 

czy posterunków. Centralny rozdział tych �rodków powodował,  

�e wyst�powały bardzo du�e dysproporcje w wysoko�ci ich 

otrzymywania przez poszczególne Powiatowe i Miejskie Komendy 

PW�l. Na przykład Powiatowa Komenda PW�l. w Lubli�cu otrzymała 

w r. bud�etowym 1923/1924 dziesi�ciokrotnie mniejsz� kwot� od 

Powiatowej i Miejskiej Komendy PW�l. w Katowicach. Pomijaj�c fakt, 

�e Katowice były sercem �l�ska, to jednak ta dysproporcja przy tylko 

trzykrotnej ró�nicy w ilo�ci podległych jednostek organizacyjnych, 

�wiadczyła o co najmniej marginalnym traktowaniu komend o�ciennych.  

Od pocz�tku obowi�zywania rozporz�dzenia gminni włodarze, 

dysponuj�c skromnymi mo�liwo�ciami finansowymi, z wielkim trudem 

wywi�zywali si� z nało�onych obowi�zków. Wielokrotnie zdarzały si�

                                                 
91 Ibidem, sygn. 2, s. 647. 
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sytuacje, �e w kasach gmin nie było pieni�dzy na partycypowanie 

w kosztach utrzymania PW�l. z dniem 1 stycznia 1925 r., zgodnie 

z ustaw� Sejmu �l�skiego z dnia 10 grudnia 1925 r., koszty utrzymania 

PW�l. przej�ł Skarb �l�ski.  

4. Metody i formy działalno	ci Policji Województwa �l�skiego  

w zakresie zapobiegania i zwalczania przest�pczo	ci 

Do głównych zada� Policji Województwa �l�skiego nale�ało 

zapewnienie bezpiecze�stwa i porz�dku publicznego. Zadania te 

realizował przede wszystkim pion policji mundurowej, skupiony 

w najmniejszych organizacyjnie jednostkach policyjnych  

tj. komisariatach i posterunkach. 

Specyfika słu�by policyjnej wymagała od funkcjonariuszy stałej 

gotowo�ci do działa�. Niezale�nie od tego czy policjant był w słu�bie, 

czy te� korzystał z czasu wolnego, w sytuacji stwierdzenia narusze�
prawa, miał obowi�zek interweniowa	92. Funkcjonariusz policji (PP  

i PW�l.) podczas interwencji poza słu�b� miał obowi�zek wkroczy	
słu�bowo tylko wtedy, gdy zostało zakłócone bezpiecze�stwo, a przed 

wkroczeniem, powinien był „zapowiedzie	 swoje słu�bowe 

wyst�pienie”93. w my�l tak poj�tych działa� interwencja miała nosi	
znamiona celowo�ci, bezstronno�ci i zako�czy	 si� po ustaniu przesłanek 

warunkuj�cych jej przeprowadzenie94. w sytuacji niepodj�cia przez 

funkcjonariusza działa� zmierzaj�cych do egzekucji prawa – gdy 

wyst�piło jego naruszenie, mógł si� on spodziewa	 „poci�gni�cia do 

najsurowszej odpowiedzialno�ci”95. 

System prewencyjny, stanowi�cy jedn� z głównych zasad 

działalno�ci policji, miał na celu zapobieganie wypadkom przest�pczym. 

o jego skuteczno�ci decydowała przede wszystkim znajomo�	 podległego 

rejonu słu�bowego, w którym funkcjonariusz PW�l. pełnił swoje 

obowi�zki96. Realizacja zada� z zakresu ochrony porz�dku publicznego 

polegała głównie na organizowaniu obchodów patrolowych 

i wystawianiu posterunków ulicznych. Policjant PW�l. podczas obchodu 

                                                 
92 K. Stadler, Formy wyst�pienia policjanta oraz zasady stosowania niektórych �rodków 

przymusowych, Warszawa 1931, s. 46-48. 
93 Interwencja poza słu�b�, „Na posterunku”, 1930, nr 16, s. 2-4. 
94 APK, PW�l., sygn. 1, s. 438. 
95 I. Koral, Policjant w �wietle ustawy z dnia 24 lipca 1919 r., „Gazeta Administracji 

i Policji Pa�stwowej”, 1924, nr 12, s. 12-13. 
96 R. Litwi�ski, Korpus Policji Pa�stwowej..., s. 294. 
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słu�bowego miał za zadanie m.in. zwraca	 szczególn� uwag� na 

panuj�ce stosunki mi�dzyludzkie, kontrolowa	 osoby przyjezdne oraz 

szczegółowo opanowa	 topografi� podległego sobie terenu, co 

w konsekwencji mogło doprowadzi	 do wykrycia potencjalnych osób 

niebezpiecznych i miejsc ich ukrywania si�. 

Wzorem Policji Pa�stwowej kierownicy komisariatów i komendanci 

posterunków PW�l. starali si� tak planowa	 słu�bowe obchody 

podległych terenów, aby funkcjonariusze pojawiali si� w poszczególnych 

miejscach w odst�pach najwy�ej 2-, 3-dniowych97. Taki model 

działalno�ci prewencyjnej wpływał na wzrost poziomu przekonania  

u obywateli, „…i� nic nie ujdzie uwadze organom bezpiecze�stwa”98. 

Plan obchodów zawierał zalecenia dotycz�ce sposobu pełnienia słu�by 

patrolowej oraz specyfik� terenu podległego komisariatom i posterunkom 

PW�l. Podczas obliczania mo�liwo�ci patrolowania podległego jednostce 

terenu brano pod uwag� fakt, i� policjant porusza si� jednocze�nie 

wykonuj�c swoje obowi�zki słu�bowe z pr�dko�ci� 3 km/h. Poza tym 

w planie, zgodnie z § 18, obowi�zuj�cych w PW�l. przepisów 

biurowych99, ujmowano szczególnie w miastach punkty, które były 

niezb�dne dla regulowania ruchu ulicznego, a tak�e posterunki specjalne 

wystawiane zmianowo przy instytucjach administracji lokalnej lub 

pa�stwowej100.  

Pełnienie słu�by patrolowej musiało by	 ewidencjonowane w tzw. 

ksi��kach stacyjnych oraz w wykazach słu�by. Zapisy te były podstaw�
do rozliczania z wykonywanej słu�by i naliczania jej czasu. Raz na dwa 

miesi�ce komendant komisariatu lub posterunku PW�l. przekraczał 

słu�bowo granice swojego rejonu celem patrolowania tzw. „martwych 

pól”. Były to rejony, w których patrole policyjne, z uwagi na ró�ne 

komplikacje i niedogodno�ci, rzadko si� pojawiały. Zawsze jednak 

o przekroczeniu granic swojego rejonu komendant miał obowi�zek 

powiadomi	 komendanta s�siedniego rejonu, na którym si� znajdował101. 

W PW�l. do 1932 r., podobnie jak w PP, obowi�zywał trójzmianowy 

system wypełniania obowi�zków słu�bowych. Stan osobowy 

                                                 
97 W. Henszel, Organizacja i taktyka Policji Pa�stwowej a bezpiecze�stwo publiczne, 

„Gazeta Administracji i Policji Pa�stwowej”, 1923, nr 23, s. 8. 
98 J. Jakubiec, Słu�ba patrolowa czyli obchody, „Na posterunku”, 1922, nr 28, s. 3-4,  

nr 29, s. 4-5. 
99 APK, PW�l., sygn. 1, s. 945. 
100 Ibidem, sygn. 23, s. 16. 
101 Ibidem, sygn. 1, s. 993. 



Jacek Dworzecki

162 

komisariatów był dzielony na trzy zmiany (plutony), z tego co najmniej 

dwie musiały by	 równo rozło�one. Czas pełnienia słu�by przez ka�dy 

pluton wynosił 8 godzin. Funkcjonariusze byli codziennie zadaniowani 

podczas odprawy do słu�by i wysyłani w teren. Policjant mógł powróci	
do jednostki w celu doprowadzenia osoby zatrzymanej lub odbycia 

przerwy102. Zgodnie z art. 50 rozdział XVIII przepisów biurowych dla 

PW�l. czas trwania odpoczynku powinien wynosi	 ¼ rzeczywistego 

czasu słu�by.  

Słu�ba na terenach wiejskich była o wiele trudniejsza, szczególnie 

w aspekcie wkładanego w ni� wysiłku fizycznego, co było zwi�zane 

z przyporz�dkowanym posterunkom rozległym terenem słu�bowym. 

Komendant posterunku lub kierownik komisariatu wyznaczał czas 

i miejsce odpoczynku podczas odprawy. w całej PW�l. obowi�zywała 

ujednolicona procedura odprawy słu�bowej, na któr� funkcjonariusz miał 

obowi�zek stawi	 si� z 15 minutowym wyprzedzeniem kompletnie 

ubrany, uzbrojony i wyposa�ony. Odpraw� przeprowadzał kierownik 

komisariatu lub komendant posterunku, a w razie ich nieobecno�ci 

starszy rang� policjant. Odprawiaj�cy do słu�by miał za zadanie 

sprawdzi	, czy policjant jest przygotowany do słu�by (czy jest ogolony, 

przepisowo ubrany, czy ma torb� słu�bow�, czy bro� policjanta jest 

sprawna i zabezpieczona). Funkcjonariusz PW�l. przed obchodem 

słu�bowym otrzymywał od odprawiaj�cego instrukta� do słu�by, w tym 

m.in. bie��ce zadania do realizacji103. 

W rejonach posterunków wiejskich komendant planował policjantom 

odpoczynek w miejscowo�ci, gdzie znajdował si� posterunek policji, tak 

aby funkcjonariusze mogli spo�y	 posiłek. Wolnego czasu nie wolno 

było sp�dza	 policjantom w gospodach, restauracjach itp., oraz u osób 

maj�cych „zł� opini�”. Wskazane było, aby funkcjonariusze swoje 

chwile wytchnienia w słu�bie sp�dzali u osób zaufanych, powa�anych 

obywateli, jak np. wójtów, sołtysów, radnych gminnych czy nauczycieli. 

w godzinach 22.00-4.00 policjantom nie wolno było korzysta	 z przerwy 

w słu�bie104.  

Na wszystkich posterunkach PW�l. o stanie etatowym powy�ej 

trzech policjantów były wyznaczane słu�by pogotowia. Policjanci mieli 

za zadanie przebywa	 na terenie koszar lub jednostki policji i by	
w ka�dej chwili gotowi do działa�. Słu�b� pogotowia pełnił jeden 

                                                 
102 R. Litwi�ski, Korpus Policji Pa�stwowej..., s. 301. 
103 APK, PW�l., sygn. 1, s. 906. 
104 Ibidem, sygn. 2, s. 297. 
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policjant całodobowo, przy czym po godz. 23.00 mógł uda	 si� na 

spoczynek. Słu�by tej nie wliczano do godzin słu�by zewn�trznej. Były 

to dy�ury, które policjant winien był pełni	 w danej jednostce105. Stan 

pogotowia w jednostkach Policji Województwa �l�skiego mogli 

wprowadzi	 jedynie: Główny Komendant Policji Województwa 

�l�skiego dla całego garnizonu �l�skiej policji, Komendanci Powiatowi 

dla podległych sobie powiatów, przy czym Główny Komendant PW�l. 

i Komendanci Powiatowi działali w porozumieniu z władzami 

administracyjnymi lub na ich wniosek. Nale�y podkre�li	 fakt, 

i� komendanci i kierownicy innych jednostek policyjnych mogli 

wprowadza	 stan pogotowia bez zgody Głównego Komendanta PW�l., 

je�eli zwłoka groziła niebezpiecze�stwem dla ludno�ci, z obowi�zkiem 

natychmiastowego doniesienia powy�szego faktu wła�ciwemu 

przeło�onemu, który zatwierdzał lub uchylał zarz�dzenie stanu 

pogotowia w porozumieniu z władz� słu�bow�106. 

Działania prewencyjne, przede wszystkim patrolowanie, były cz�sto 

zaniedbywane, poniewa� instytucje administracji pa�stwowej zlecały 

policjantom ró�ne czynno�ci nie maj�ce nic wspólnego z policyjn�
słu�b�. w konsekwencji takich działa� nast�pował wzrost przest�pczo�ci 

na podległym terenie107. a w�ród czynno�ci wykonywanych przez 

funkcjonariuszy �l�skiej policji, nie maj�cych nic wspólnego 

z bezpiecze�stwem publicznym mo�na było wymieni	 m.in.: 

sporz�dzanie wykazów osób przybywaj�cych na Górny �l�sk lub 

wyprowadzaj�cych si� z Górnego �l�ska108�� ����������� ������������
s�dów pokoju o umorzeniu spraw i o ��������� ��������� ����������
�ci�ganie grzywien z tytułów wykonawczych oraz kar za 

niestawiennictwo �wiadków i � ����������� ����������� !������
handlowym pism z wezwaniem do rejestracji i zawiadomie� o jej 

��������"�� ����#����� #�������� ������ $����%����109� sporz�dzanie 

spisów bydła i �������$� &����#������� �'�������� ��!�����%� o stanie 

maj�tkowym osób ubiegaj�cych si� o ��&���#��� �'�������� ��!�����%�
o bezrobotnych110�� &�������nie aktów stanu cywilnego osób wyzna�

                                                 
105 Ibidem, sygn. 2, s. 611. 
106 Ibidem, s. 481. 
107 Słu�ba patrolowa, „Na posterunku”, 1922, nr 37, s. 6-7. 
108APK, PW�l., sygn. 1, s. 201. 
109 „Gazeta Administracji i Policji Pa�stwowej”, 1925, nr 17, s. 1. 
110 Pismo okólne MSW z dnia 27 lipca 1928 r. do wojewodów w sprawie poruczenia 

policji czynno�ci jej niewła�ciwych, Dziennik Urz�dowy Ministerstwa Spraw 
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�����������%�� ������ ������������ &�(����� �)����  ��������������
ustalanie adresów osób leczonych w szpitalach samorz�dowych 

i �ci�ganie nale�no�ci111�� ������������ &�(����� �)����  ���'�������
asystowanie przy �ci�ganiu podatk*�� ����� �����*�� ��������������
����������������*��&)�$���������"$��������������$������$�������&����
kasach skarbowych112�� ����#����� ��(�������� ��� " ��������� �������
��(�%���� ����� ��� %����� '��� '�(�$"�� �#����������� ��(�������� ���
kredytowane paszporty zagraniczne i za mi�dzymiastowe rozmowy 

telefoniczne113�� &����������� ��%� $���%�� �)��*�� ������� i innych 

zakładów znajduj�cych si� na terenie słu�bowym oraz, podobnie jak 

w Policji Pa�stwowej, prowadzenie spisów gruntów ornych114.  

Dodatkowym osłabieniem w zakresie realizacji zada� słu�bowych 

było delegowanie policjantów PW�l. do pełnienia słu�by 

administracyjnej w: Urz�dzie Wojewódzkim – Wydział Bezpiecze�stwa 

Publicznego, do Dyrekcji Policji w Katowicach, w Królewskiej Hucie  

i w Bielsku, do Starostw Powiatowych w �wi�tochłowicach, Pszczynie, 

Rybniku, Tarnowskich Górach, Lubli�cu oraz Cieszynie. Podczas 

delegowania przeło�onymi policjantów stawali si� automatycznie: 

Naczelnik Wydziału Bezpiecze�stwa, Dyrektor Policji i Starosta115. 

W trakcie wykonywania czynno�ci zwi�zanych z ochron� porz�dku 

publicznego, funkcjonariusze policji byli cz�sto nara�eni na agresywne 

zachowanie osób, które wywoływały awantury w miejscach publicznych. 

Funkcjonariusz udaj�cy si� na słu�b� patrolow� dla własnego 

bezpiecze�stwa zobowi�zany był do zachowania marszruty w �cisłej 

tajemnicy, aby do minimum zredukowa	 niebezpiecze�stwo bandyckiego 

napadu. Patrol przeprowadzano z nało�onym bagnetem, a instrukcje 

słu�bowe zalecały w czasie patrolu przygotowywanie broni na sam 

widok nieznanych i podejrzanych osób. 

W Polsce w okresie mi�dzywojennym miały miejsce liczne 

przypadki czynnej napa�ci na interweniuj�cych funkcjonariuszy policji. 

Na przykład w 1936 r. stwierdzono np. 5612 takich zdarze�, z tego 

                                                                                                                        
Wewn�trznych, (dalej: „DzUMSW”) 1928, nr 4, poz. 46. 
111 A. Misiuk, Miejsce Policji Pa�stwowej w strukturze aparatu pa�stwowego  

II Rzeczypospolitej w okresie 1919-1926, „Dzieje Najnowsze”, 1991, nr 2, s. 55. 
112 APK, sygn. 1, s. 447. 
113 M. M�czy�ski, Policja Pa�stwowa II Rzeczypospolitej. Organizacyjno-prawne 

podstawy funkcjonowania, Kraków 1997, s. 114-116. 
114 Archiwum Pa�stwowe w Bygdoszczy, (dalej: APB-szcz), zespół Okr�gowa 

Komenda Policji Pa�stwowej, (dalej: OKPP) w Toruniu, sygn. 52. 
115 APK, PW�l., sygn. 3, s. 461. 
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w województwie �l�skim 230, co stanowiło 4,09% ogółu 

zarejestrowanych przest�pstw tego typu116. Ich szczegółowy obraz 

przedstawia poni�sze zestawienie tabelaryczne. 

Tabela nr 4. Liczba przypadków stawiania oporu i czynnej napa	ci na 

funkcjonariuszy Policji Pa�stwowej i PW�l. w 1936 r. 

Województwo Liczba 

miasto stołeczne Warszawa 436 

woj. warszawskie 545 

woj. łódzkie 356 

woj. kieleckie 501 

woj. lubelskie 517 

woj. białostockie 651 

woj. wile�skie 177 

woj. nowogrodzkie 158 

woj. poleskie 122 

woj. woły�skie 198 

woj. pozna�skie 173 

woj. �l�skie 230 

woj. krakowskie 471 

woj. lwowskie 417 

woj. stanisławowskie 223 

woj. tarnopolskie 246 

�ródło: „Wiadomo�ci Statystyczne” 1936, z. 5 i 6. 

Bardzo cz�sto wiele przypadków czynnej napa�ci na �l�skich 

policjantów ko�czyło si� dla nich ci��kimi obra�eniami, a nawet 

�mierci�. Od utworzenia �l�skiej policji do 1937 r. zostało rannych 

w czasie wykonywania obowi�zków słu�bowych 11 oficerów i 616 

szeregowych PW�l.117

Jednym z pierwszych tragicznych przypadków �mierci 

funkcjonariusza PW�l., na słu�bie była osoba st.przod. Piotra Kandziory. 

w nocy z 4 na 5 pa
dziernika 1922 r. st.przod. Piotr Kandziora, zast�pca 

kierownika komisariatu w Hajdukach Wielkich, wracaj�cy przez pola 

z kontroli posterunków terenowych został zastrzelony przez dwóch 

                                                 
116 „Wiadomo�ci Statystyczne”, 1935, z. 22, 24, 32. 
117 Kalendarzyk Policji Województwa �l�skiego, [b.m.w.], 1937, s. 69. 
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sprawców, którzy oddali w jego kierunku trzy strzały z rewolweru, po 

czym zbiegli. To zabójstwo szanowanego policjanta rozzuchwaliło 

przest�pców kryminalnych, jak równie� proniemieckie elementy 

wywrotowe. Energiczne �ledztwo doprowadziło do uj�cia dwóch 

sprawców, którzy oddani zostali w r�ce sprawiedliwo�ci. Okazali si�
nimi Paweł Kolczak z Orzegowa i Franciszek Sablik z Bobrka. Po 

znalezieniu broni, z której oddano �miertelne strzały, przyznali si� do 

zabójstwa. Podejrzani byli równie� o dokonanie licznych kradzie�y 

i włama�118. Ten tragiczny wypadek spowodował wprowadzenie przez 

Głównego Komendanta PW�l. wytycznych o sposobie przeprowadzania 

nocnych inspekcji patroli terenowych. Dla zapobie�enia podobnym 

sytuacjom komendant zarz�dził, aby patrole nocne składały si� z co 

najmniej dwóch policjantów, a funkcjonariuszowi przeprowadzaj�cemu 

kontrole nocne towarzyszył jeden lub dwóch policjantów119. Ta 

dyspozycja została ponownie powtórzona w rozkazie Głównego 

Komendanta PW�l. z 25 sierpnia 1936 r., w my�l którego zarz�dzono, 

zgodnie z Rozporz�dzeniem Prezesa Rady Ministrów, całkowite 

zniesienie na terytorium Polski w tym i �l�ska patroli pojedynczych. 

Reguł� stało si� patrolowanie ulic zarówno w dzie�, jak i w nocy 

w składzie dwuosobowym, z odpowiednim wyposa�eniem w bro� paln�
krótk�, wzgl�dnie dług� i pałk� gumow�120. Jak pokazała rzeczywisto�	, 

skompletowanie dwuosobowego patrolu nie było łatwe, szczególnie przy 

obsadzie jednostki, której stan liczebny nie przekraczał raptem czterech 

osób. w zwi�zku z tym, podobnie jak w PP121, kierownictwo �l�skiej 

policji dopu�ciło mo�liwo�	 wysyłania na patrol składu jednoosobowego, 

co w konsekwencji ponownie zwi�kszyło stopie� zagro�enia �ycia 

samych policjantów. 

Na obszarze działania �l�skiej policji w latach 1922-1939 poległo 

w czasie słu�by 23 funkcjonariuszy, których szczegółowe dane zawiera 

poni�sze zestawienie tabelaryczne122. 

                                                 
118 „Katolik”, 1922, nr 122. 
119 APK, PW�l., sygn. 1, s. 113. 
120 Ibidem, sygn. 6, s. 461. 
121 Archiwum Pa�stwowe w Lublinie, (dalej: APL-in), Komenda Powiatowa Policji 

Pa�stwowej, (dalej: KPPP), Lubartów, sygn. 12, s. 104.
122 Przeprowadzona analiza krytyczna materiałów archiwalnych oraz 
ródła drukowane 

– szerzej zob. na ten temat: Z. Grabi�ski, z dziejów Policji..., s. 65-66, potwierdza liczb�
23 �l�skich policjantów poległych na słu�bie w latach 1922-1939. Zatem nie mo�na 

zgodzi	 si� z Grzegorzem Grze�kowiakiem, który wskazuje, i� w obronie 

bezpiecze�stwa i porz�dku na terenie Województwa �l�skiego w latach 1922-1938, 
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Tabela nr 5. Zestawienie funkcjonariuszy PW�l. którzy polegli na słu�bie w latach 

1922-1939 
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�ródło: Kalendarzyk Policji Województwa �l�skiego, roczniki: 1926, s. 45-46, 1933,  

s. 177, 1936, s. 143, 1937, s. 117, 1939, s. 211.  

Nale�y pami�ta	, �e powa�nym zagro�eniem bezpiecze�stwa 

publicznego był fakt, �e na terenie autonomii �l�skiej znajdowały si�
jeszcze znaczne ilo�ci broni. Była to gro
na pozostało�	 po działaniach 

bojowych, jakie przetoczyły si� przez ziemi� �l�sk�. Nie ulega 

                                                                                                                        
w czasie wykonywania obowi�zków słu�bowych poległo 33 funkcjonariuszy Policji 

�l�skiej. Zob. na ten temat: G. Grze�kowiak, Policja Województwa �l�skiego  

1922-1939, „Do Broni” Warszawa 2007, nr 3-4/2007, s. 75. 
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w�tpliwo�ci, �e znaczna cz��	 tej broni trafiała do r�k przest�pców. 

Sytuacja taka zmuszała funkcjonariuszy PW�l. do energicznego 

poszukiwania i konfiskowania jej pozostało�ci. Policjanci PW�l. 

rekwirowali zatem bro� paln� krótk� i dług� oraz granaty i amunicj�. 

W 1939 r., w obliczu otwartego konfliktu zbrojnego z hitlerowskimi 

Niemcami wojewoda �l�ski, dr Michał Gra�y�ski, wydał „Zarz�dzenie 

o zło�eniu broni posiadanej w celach osobistych”, które zostało podane 

do publicznej wiadomo�ci jednocze�nie z ogłoszeniem obwieszczenia 

o wprowadzeniu stanu wyj�tkowego. Bro� była deponowana przez 

ludno�	 za pokwitowaniem w komisariatach i posterunkach PW�l.123

Wobec osób, które zachowywały si� agresywnie, funkcjonariusze 

mogli stosowa	 �rodki przymusu bezpo�redniego. Nale�ało do nich: 

u�ycie siły fizycznej w postaci chwytów obezwładniaj�cych, u�ycie pałki 

gumowej, a w ostateczno�ci broni palnej124. 

Funkcjonariusz policji mógł u�y	 broni palnej tylko w okre�lonych 

przypadkach125, mianowicie w celu np.: odparcia niebezpiecznego 

napadu lub zamachu zagra�aj�cego �yciu, zdrowiu lub mieniu, 

w przypadku nieusłuchania wezwania do natychmiastowego odło�enia 

broni lub innych przedmiotów, których u�ycie mogło zagra�a	 zdrowiu 

lub �yciu policjanta, w momencie pokonania oporu czynnego 

udaremniaj�cego przeprowadzenie czynno�ci słu�bowych, udaremnienia 

ucieczki osoby aresztowanej lub zatrzymanej, w razie podejrzenia, �e 

chodzi o niebezpiecznego przest�pc�, uj�cia niebezpiecznego przest�pcy, 

je�li zaj�ł „stanowisko obronne”, nieusłuchania rozkazu w czasie 

pełnienia słu�by wartowniczej lub konwojowej126.  Poza tym u�ycie 

broni powinno nast�pi	 przy zachowaniu nale�ytej ostro�no�ci i tylko 

wtedy, gdy łagodniejsze �rodki okazały si� bezskuteczne. Ostro�no�	
tak�, w my�l rozkazu Głównego Komendanta PW�l., w szczególno�ci 

policjanci musieli zachowa	 wobec osób nietrze
wych, które „[...] nie 

odpowiadaj� w zupełno�ci za popełnione czyny w my�l ustawy 

karnej”127.  

W przypadku u�ycia broni palnej przez funkcjonariusza wobec innej 

osoby, miał on obowi�zek raportem opisuj�cym okoliczno�ci zdarzenia 

                                                 
123 Ibidem, sygn. 22, s. 273. 
124 A. Abramski, J. Konieczny, Justycjariusze, hutmani, policjanci..., s. 202. 
125 K. Stadler, Formy wyst�pienia policjanta oraz zasady stosowania niektórych 

�rodków przymusowych, Warszawa 1935, s. 145-161. 
126 „DzURP” 1928, nr 27, poz. 243. 
127 APK, PW�l., sygn. 1, s. 305. 
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powiadomi	 o tym swoich przeło�onych128. Przeło�eni z kolei 

niezwłocznie informowali wła�ciwy miejscowo do zdarzenia s�d, za�
w przypadku u�ycia broni ze skutkiem �miertelnym, zwracano si�
równie� o oddelegowanie komisji s�dowej do zbadania zaistniałego 

zdarzenia129. Poza słu�b� noszenie broni palnej przez funkcjonariuszy 

PW�l. było niedozwolone, co wynikało przede wszystkim z „[...] 

nadu�y	 na tym polu”130. 

Z przydzielonej broni czy �rodków przymusu bezpo�redniego 

funkcjonariusze PW�l. w czasie pełnienia słu�by niejednokrotnie 

korzystali, o czym �wiadczy m.in. fakt, i� np. w marcu 1934 r. 

udokumentowano 9 przypadków u�ycia broni palnej oraz 83 przypadki 

wykorzystania pałki gumowej przez �l�skich policjantów. Zarz�dzenie 

Głównego Komendanta PW�l. dotycz�ce u�ycia pałki gumowej 

wskazywało, �e był to �rodek „[...] najmniej szkodliwy”. Policjant 

u�ywaj�c pałki wobec osoby mógł ni� uderza	 tylko w r�ce lub nogi. 

Do podstawowych zada� funkcjonariuszy słu�by mundurowej 

nale�ało zapewnienie bezpiecze�stwa i porz�dku publicznego, np. 

podczas zawodów sportowych, rajdów samochodowych, obchodów 

rocznic wybuchu powsta� �l�skich, wyborów do gmin miejskich  

i wiejskich, wyborów do Sejmu �l�skiego, o co wielokrotnie do 

Głównego Komendanta PW�l. zwracały si� m.in.: Górno�l�ski Zwi�zek 

Okr�gowy Piłki No�nej w Katowicach, �l�ski Urz�d Wojewódzki czy 

Okr�gowy Urz�d Wychowania Fizycznego i Przysposobienia 

Wojskowego w Krakowie. 

Nale�y tak�e wspomnie	, i� w ramach czynno�ci o charakterze 

ogólnoporz�dkowym, �l�scy policjanci strzegli mienia kolei pa�stwowej 

przed działaniami sabota�owymi niemieckich urz�dników, którzy 

uszkadzaj�c tory i hamulce w poci�gach towarowych doprowadzali do 

katastrof i wykolejenia poci�gów, a tak�e trudnili si� przemytem na 

wielk� skal�. w ramach tych działa� kontrolowano i legitymowano 

pasa�erów, ich baga�e oraz urz�dników niemieckich znajduj�cych si� na 

terenie polskich dworców i kolejowych stacji przeładunkowych. 

w trakcie realizacji ww. zada� funkcjonariusze PW�l. �ci�le 

współpracowali z Okr�gow� Dyrekcj� Ceł w Mysłowicach oraz Stra��
Ochrony Kolei, podlegaj�c� Ministerstwu Komunikacji. 

                                                 
128 Ibidem, SPK., sygn. 963, Rozkaz Komendanta Głównego Policji Pa�stwowej nr 340 

z 10.11.1926 r.
129 APK, PW�l., sygn. 1, s. 284-285. 
130 Ibidem, s. 364. 
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Słu�b� patrolow� prowadzono nie tylko na l�dzie. Obj�to ni�
równie�, wspólnie z Korpusem Ochrony Pogranicza, zbiorniki wodne 

(rzeki i jeziora). Prowadzili j� funkcjonariusze z posterunków wodnych. 

Poza zadaniami policyjnymi zajmowali si� głównie ratowaniem ton�cych 

oraz nadzorowaniem w sezonie k�pielowym okre�lonych akwenów pod 

k�tem bezpiecze�stwa. Sprawdzano m.in., czy na zorganizowanych 

pływalniach znajduje si� niezb�dny sprz�t ratowniczy oraz wyszkoleni 

ratownicy. Zakres zada� do realizacji przez słu�b� mundurow� PW�l. 

obejmował równie� m.in.: eskortowanie wojskowych, aresztowanych 

z własnej inicjatywy lub na wezwanie władz i s�dów wojskowych, do 

najbli�szego posterunku �andarmerii wojskowe%�� � � $������� &����
transportach pieni�dzy skarbowych (pa�stwowych), zwalczanie 

pok�tnych handlarzy wyrobów tytoniowych, działaj�cych na szkod�
Skarbu Pa�stwa, obławy na poborowych, którzy nie stawiali si�
w magistratach i urz�dach gminnych swego stałego miejsca zamieszkania 

celem uj�cia ich na listy poborowych, stosowanie �rodków represyjnych 

w granicach prawa wobec Cyganów nielegalnie przebywaj�cych na 

terenie autonomii, zmuszaj�c ich do opuszczenia �l�ska, współdziałanie 

ze stra�� po�arn� w trakcie akcji ratowniczo-ga�niczych, organizowanie 

obław na niebezpiecznych przest�pców, kontrolowanie ruchu drogowego, 

udział w oficjalnych uroczysto�ciach pa�stwowych, nadzór nad stron�
sanitarn� miast, likwidowanie nielegalnych strajków i wyst�pie�, 

szczególnie o charakterze antypa�stwowym, zwalczanie dzikiego 

kopalnictwa oraz kontrol� granic pa�stwa polskiego, ochron� wa�nych 

osobisto�ci polskiej i zagranicznej sceny politycznej podczas pobytu na 

�l�sku, a tak�e udział w realizowanych przez polsk� kinematografi�
projektach filmowych maj�cych „(…) korzystnie wpływa	 na 

propagand� słu�by bezpiecze�stwa”131. 

Słu�ba �ledcza stanowiła specjalny pion w ramach organizacji 

policyjnej, przeznaczony do walki z przest�pczo�ci�. Niemniej, w okresie 

działalno�ci PP i PW�l. poj�cie słu�ba �ledcza nie miało stałego 

znaczenia. w zale�no�ci od warunków organizacyjnych i konkretnej 

sytuacji społecznej zakres kompetencji pionu �ledczego poszerzał si� lub 

malał132. w trakcie wykonywania czynno�ci słu�bowych funkcjonariusze 

słu�by �ledczej podlegali władzom s�dowym i prokuratorskim stosownie 

                                                 
131 Ibidem, sygn. 3, s. 1218. 
132 B. Sprengel, Policja Pa�stwowa a przest�pczo�� w powiecie włocławskim w latach 

1919-1939, Włocławek 2006, s. 237. 
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do odpowiednich przepisów ustaw post�powania karnego133. Niektórzy 

zwierzchnicy policji obawiali si�, �e jednostki słu�by �ledczej 

(kryminalnej) mog� próbowa	 usamodzielni	 si�. Dlatego wielokrotnie 

podejmowano ró�ne rozwi�zania usytuowania tej słu�by w strukturze 

organów policji. 

W realiach funkcjonowania PW�l. central� słu�by �ledczej był 

pocz�tkowo Oddział Policji �ledczej przy Głównej Komendzie PW�l. 

w Katowicach134. z dniem 1 pa
dziernika 1922 r. Główny Komendant 

PW�l. powołał Oddział Policji �ledczej na miasto i powiat Katowice135. 

Terenem jego działania był obszar katowickiej Dyrekcji Policji, której 

w zakresie słu�by bezpiecze�stwa i czynno�ci wykonawczych oddział 

podlegał.  

W siedzibach powiatów wiejskich utworzono komórki �ledcze, które 

przybrały form� ekspozytur, natomiast w miastach nie stanowi�cych 

siedzib władz powiatowych utworzone zostały albo sekcje, albo 

ekspozytury. Zró�nicowanie to uzale�nione było od administracji 

s�dowej i politycznej. Ekspozytury i sekcje pozostały pod słu�bow�
i gospodarcz� zale�no�ci� komendantów powiatowych136.  

Na cieszy�skiej cz��ci województwa do 14 lipca 1922 r. utrzymane 

były kompetencje �andarmerii Krajowej i agentur dotychczasowych 

w sprawach �ledczych. w Cieszynie do 24 pa
dziernika 1922 r. �ciganie 

przest�pstw kryminalnych nale�ało do zakresu zada� Policji Gminnej137. 

Podobnie sytuacja przedstawiała si� w Bielsku, gdzie policja �ledcza 

podporz�dkowana była burmistrzowi, a pó
niej Dyrektorowi Policji.  

Na �l�sku pierwsze reorganizacje słu�by �ledczej wyst�piły 

niespełna rok po jej utworzeniu. Reskryptem �l�skiego Urz�du 

Wojewódzkiego z dnia 28 marca 1923 r., Ekspozytury Urz�dów 

�ledczych w Katowicach, Królewskiej Hucie i Bielsku zostały 

przemienione na Urz�dy �ledcze i wcielone do Dyrekcji Policji 

znajduj�cych si� w tych miastach138. Od tego dnia ww. Urz�dy �ledcze 

                                                 
133 Rozporz�dzenie Ministra Spraw Wewn�trznych z dnia 4 stycznia 1922 r. 

o organizacji urz�dów �ledczych, „DzURP” 1922, nr 7, poz. 54, Rozporz�dzenie 

Ministra Spraw Wewn�trznych z dnia 21 lipca 1926 r. o organizacji urz�dów �ledczych, 

„DzURP” 1926, nr 82, poz. 455, Rozporz�dzenie Ministra Spraw Wewn�trznych z dnia 

8 kwietnia 1927 r. o wydziałach i urz�dach �ledczych, „DzURP” 1927, nr 40, poz. 358. 
134 APK, PW�l., sygn. 1 , s. 112. 
135 Ibidem, s. 82. 
136 Ibidem, s. 137. 
137 Ibidem, sygn. 78. 
138 Ibidem, sygn. 65, s. 99. 
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z „[...] Powiatowymi Komendami PW�l. nie miały �adnej ł�czno�ci”139. 

Reszta Ekspozytur Urz�du �ledczego i Oddziały �ledcze pozostały bez 

zmian. Reskryptem z dnia 8 kwietnia 1924 r. zostały wprowadzone 

zmiany organizacyjne w PW�l. Zniesiono Oddziały �ledcze na terenie 

województwa �l�skiego, a utworzono na bazie Wydziału �ledczego 

Głównej Komendy PW�l. – Urz�d �ledczy z podległymi ekspozyturami 

�ledczymi w terenie. 

We wrze�niu 1924 r. funkcjonowały poza Urz�dem �ledczym 

Głównej Komendy, Ekspozytury �ledcze przy Powiatowych i Miejskich 

Komendach PW�l. w Katowicach, Królewskiej Hucie, Rybniku, 

Tarnowskich Górach, Pszczynie, Bielsku, Cieszynie i Rudzie oraz 

w Mysłowicach140, które były podporz�dkowane komendantowi 

powiatowemu odpowiedzialnemu za tok czynno�ci �ledczych w nich 

prowadzonych. Kompetencje Ekspozytur Urz�dów �ledczych pokrywały 

si� z terenem miejscowych S�dów Powiatowych141.  

Kierownictwo w ekspozyturach sprawowali wyznaczeni policjanci 

słu�by �ledczej podporz�dkowani komendantowi powiatowemu. 

Przysługiwał im tytuł komisarza �ledczego, któremu z kolei podlegali 

wszyscy zatrudnieni w ekspozyturze policjanci i urz�dnicy142.  

W komisariatach byli te� policjanci �ledczy, których w wyniku reformy 

wł�czono całkowicie w skład załóg. z tego te� wzgl�du zostali oni 

podporz�dkowani tak administracyjnie, jak i merytorycznie 

kierownikowi komisariatu. Grupy te skupiono w sekcje o tajnym 

charakterze, za� ich kontrola przez kierownika komisariatu odbywa	 si�
mogła jedynie przy zachowaniu wszelkich reguł konspiracji143. 

W wyniku etatowego przenoszenia wywiadowców, z dniem  

30 kwietnia 1925 r. ekspozytury �ledcze przy komendach powiatowych 

i miejskich stały si� jedynie koordynatorami i powiatowymi centralami 

�ledczymi, za� podstawowa praca prowadzona była w komisariatach 

i wybranych posterunkach. z dniem 10 lipca 1925 r. po raz kolejny 

dokonano reorganizacji słu�by �ledczej Policji Wojewódzkiej144. w jej 

wyniku �l�ski Urz�d �ledczy posiadał podporz�dkowane sobie wydziały 

w Katowicach i Królewskiej Hucie, za� ekspozytury wł�czone zostały do 

                                                 
139 Ibidem, sygn. 25, s. 181. 
140 Ibidem, sygn. 14, s. 21. 
141 Ibidem, sygn. 25, s. 182. 
142 APK, (o/Bielsko), zespół: Dyrekcja Policji Bielsko, sygn. 17, s. 88. 
143 APK, PW�l., sygn. 1 , s. 832. 
144 Ibidem, sygn. 13, s. 300. 
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komend powiatowych. 

Na podstawie reskryptu w sprawie organizacji Urz�du �ledczego 

i Ekspozytur �ledczych �l�skiego Urz�du Wojewódzkiego z dnia  

9 listopada 1925 r., Urz�d �ledczy przy Głównej Komendzie PW�l. 

został zlikwidowany. w jego miejsce powstał przy Wydziale i Głównej 

Komendy PW�l. tzw. referat �ledczy145. 

W 1927 r. nast�piła reorganizacja słu�by �ledczej w Policji 

Pa�stwowej. Na mocy rozporz�dzenia MSW z 8 kwietnia 1927 r. zostały 

powołane przy komendach wojewódzkich urz�dy �ledcze podlegaj�ce 

komendantom wojewódzkim, natomiast przy niektórych komendach 

powiatowych i komendach miast wydzielonych zostały utworzone 

wydziały �ledcze146. 

Spowodowało to, �e w czasie od maja 1927 r. do listopada 1928 r. 

post�powała stopniowo reorganizacja słu�by �ledczej równie� w PW�l. 

Centrala Słu�by �ledczej w Warszawie wydała instrukcj� słu�by 

�ledczej, w oparciu o któr� przeorganizowano słu�b� �ledcz� na terenie 

województwa �l�skiego. Przedmiotow� instrukcj� wprowadzono do 

realizacji na terenie autonomicznego okr�gu PW�l. rozporz�dzeniem 

wojewody �l�skiego z dniem 26 listopada 1928 r.147  

W my�l zasad organizacji słu�by �ledczej w styczniu 1929 r. 

utworzony został ponownie Urz�d �ledczy przy Głównej Komendzie 

PW�l. w Katowicach oraz dwa Wydziały �ledcze: jeden w Katowicach, 

a drugi w Królewskiej Hucie148. Urz�d �ledczy przy Głównej Komendzie 

obejmował swoim zasi�giem teren całego województwa. Wydziałowi 

�ledczemu w Katowicach podlegały miasto i powiat w Katowicach, 

a Wydział �ledczy w Królewskiej Hucie obejmował miasta Królewska 

Huta i �wi�tochłowice.  

W sytuacji, gdy specyfika dochodzenia wymagała prowadzenia 

działa� zakrojonych na szersz� skal� na terenie całego województwa lub 

nawet poza jego granicami, kierował i koordynował działaniami Urz�d 

�ledczy przy Głównej Komendzie PW�l. w Katowicach. Taka sytuacja 

miała miejsce wówczas, gdy prowadzone były przez PW�l. sprawy 

o charakterze szpiegowskim czy przest�pstw przeciwko pa�stwu 

polskiemu, z t� tylko ró�nic�, �e Urz�d �ledczy nie prowadził działa�
samodzielnie tak jak w przypadku pospolitych przest�pstw 

                                                 
145 Ibidem, sygn. 2, s. 719. 
146 „DzURP” 1927, nr 40, poz. 258. 
147 APK, PW�l., sygn. 25, s. 183. 
148 Ibidem. 



Jacek Dworzecki

174 

kryminalnych, a w �cisłym porozumieniu z Prokuratur� przy S�dzie 

Okr�gowym, Wydziałem Bezpiecze�stwa Publicznego oraz władzami 

wojskowymi, w szczególno�ci Oddziałem II Sztabu Głównego Wojska 

Polskiego oraz Samodzielnym Referatem Informacyjnym149. 

Działalno�	 Urz�du �ledczego i Wydziałów �ledczych opierała si�
�ci�le na instrukcji słu�by �ledczej, wprowadzonej ww. rozporz�dzeniem 

wojewody, rozkazem Głównej Komendy PW�l. w dniu 12 czerwca 1929 

r.150 w 1929 r. w Urz�dzie �ledczym Głównej Komendy PW�l. słu�yło 

21 osób. Poza Naczelnikiem nadkom. Marianem Chomra�skim, 

pracowali trzej wy�si funkcjonariusze: nadkom. Wiktor Buli�ski, który 

opowiadał za prowadzenie spraw dotycz�cych przest�pstw przeciwko 

pa�stwu polskiemu, kom. Jan Bujok, nadzoruj�cy post�powania 

w sprawach przest�pstw pospolitych, kom. Emil Urbanek – 

odpowiedzialny za funkcjonowanie biura rejestracyjnego, w tym 

kartoteki, daktyloskopi�, ewidencje tematyczne itp.151 Ka�da 

jednostka �ledcza zasadniczo dzieliła si� na trzy podstawowe działy:  

• słu�ba wewn�trzna – kancelaria, zajmuj�ca si� biurowo�ci� danej 

jednostki,  

• słu�ba zewn�trzna – prowadzona przez wywiadowców, podzielonych 

w wi�kszych jednostkach na brygady według specjalno�ci,  

• słu�ba identyfikacyjna – zajmuj�ca si� prowadzeniem biura 

rejestracyjnego, gromadz�cego wszelkie wiadomo�ci o działalno�ci 

przest�pczej.152

�l�scy funkcjonariusze słu�by �ledczej zwalczali m.in. fałszerstwo 

pieni�dzy153 i dokumentów154, nielegalny obrót towarami (m.in. 

przeciwdziałano wywo�eniu srebra do Niemiec)155, lichwiarstwo156, 

nielegalny handel narkotykami157, przest�pstwa skarbowe158, 

                                                 
149 H. �wi�k, Przeciw Abwehrze, Warszawa 2001, s. 130. 
150 APK, PW�l., sygn. 25, s. 184. 
151 Ibidem, sygn. 25, s. 185. 
152 J. Pi�tkiewicz, G. Lax, J. Jakubiec, Słu�ba �ledcza. Podr�cznik dla szkolenia 

funkcjonariuszów Policji Pa�stwowej, Warszawa 1928, s. 3-4. 
153 APK, PW�l., sygn. 298, s. 26 
154 Ibidem, sygn. 302, s. 19. 
155 Ibidem, sygn. 2, s. 42. 
156 Ibidem, sygn. 1, s. 662. 
157 Ibidem, sygn. 4, s. 5. 
158 Ibidem, sygn. 5, s. 59. 
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prostytucj�159, pornografi�160 oraz inne przest�pstwa pospolite  

(prawie 60 rodzajów) traktowane przez ustawodawstwo województwa 

�l�skiego jako niezgodne z prawem. Do tej grupy, szczególnie 

szkodliwych społecznie przest�pstw, mo�na była zaliczy	: zabójstwa, 

pobicia, gwałty, kradzie�e, rozboje, przemyt, fałszerstwa, podpalenia 

i inne przest�pstwa mniejszej wagi.  

Ilo�	 przest�pstw w województwie �l�skim była na przeci�tnym 

poziomie, gdy� w przypadku najci��szych czynów karalnych nie 

odbiegała od �redniej krajowej, kształtuj�c si� na poziomie około 5%. 

w przypadku przest�pstw l�ejszych oscylowała za� wokół 8%. Nale�y 

jednak pami�ta	, �e na poziom przest�pczo�ci wpływało zurbanizowanie 

obszaru, zró�nicowany charakter kulturowy, jak i nasycenie słu�b�
policyjn�. Niezwykle istotnym czynnikiem demograficznym była du�a 

imigracja z centralnych obszarów Rzeczypospolitej, a tak�e swobodny 

przepływ ludno�ci górno�l�skiej z Niemiec.   

Przekrój działalno�ci PW�l. w zakresie zwalczania przest�pczo�ci 

pospolitej w latach 1922-1926 przedstawia poni�sze zestawienie 

tabelaryczne. 

Tabela nr 6. Działalno	
 PW�l. w zwalczaniu przest�pczo	ci pospolitej w latach 

1922-1926 

Lata 1922* 1923 1924 1925 1926 

Zabójstwo 

zanotowano 54 56 50 38 24 

wykryto 40 56 42 35 22 

% 74 100 84 92 91 

Pobicie 

zanotowano 1087 2905 2653 2095 2821 

wykryto 1057 2899 2631 2077 2797 

% 97 99 99 99 99 

Gwałt 

zanotowano 44 71 79 84 84 

wykryto 36 71 77 81 82 

% 76 100 97 96 97 

Kradzie�

zanotowano 6652 11840 8449 7437 9760 

wykryto 3660 8515 5253 5471 7338 

% 55 71 62 73 75 

                                                 
159 Ibidem, sygn. 247, s. 28. 
160 S. Ok�cki, Walka z pornografi� w Polsce, „Przegl�d Policyjny”, 1936, nr 3,  

s. 245-248. 
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Rabunek  

i rozbój 

zanotowano 158 234 218 150 153 

wykryto 119 164 149 84 119 

% 75 70 68 56 77 

Fałszerstwo 

i przemyt 

zanotowano 30 20 46 163 283 

wykryto 14 11 25 100 127 

% 46 55 54 61 44 

Podpalenie 

zanotowano 18 35 61 113 136 

wykryto 7 17 27 82 68 

% 38 48 44 72 50 

* od 1 VII do 31 XII 1922 

�ródło: APK, PW�l., sygn. 25 i 263, L. Radzinowicz, Struktura przest�pczo�ci  

w Polsce, Warszawa 1937, s. 71. 

Analizuj�c dane uj�te w powy�szej tabeli widzimy, �e zauwa�alna 

jest tendencja spadkowa w ilo�ci popełnionych zabójstw i rozbojów, 

czyli najpowa�niejszych przest�pstw. w przypadku za� uszkodze� ciała 

i innych przest�pstw przeciwko zdrowiu, a tak�e mieniu, dawał si�
zauwa�y	 znaczny wzrost ilo�ci przest�pstw. Dynamika wzrostu była tu 

niemal�e identyczna ze skal� ogólnopolsk�.

Poza tym słu�ba �ledcza PW�l. kontrolowała poczynania 

Niemieckiej Policji „Schupo” na terenie �l�skiej autonomii161, zbierała 

informacje dotycz�ce niemieckich czasopism (w razie ujawnienia 

tendencji antypolskich odbierano debity pocztowe)162, monitorowała 

wydalanie �ydów z Niemiec do Polski163, prowadziła szeroki wywiad 

o ró�nych instytucjach funkcjonuj�cych na terenie �l�ska m.in. 

Rybnickiej Fabryce Maszyn, Górno�l�skim Towarzystwie Stra�niczym, 

Zakładach Hohenlohego164, Banku Hipoteczno-Kredytowym 

w Mysłowicach165, realizowała działania dotycz�ce wydalania 

cudzoziemców, przewa�nie obywatelstwa niemieckiego narodowo�ci 

�ydowskiej z pasa granicznego166, współpracuj�c ze słu�b� kuriersk�
socjaldemokratów niemieckich uczestniczyła w przemycie polskiej 

                                                 
161 APK, PW�l., sygn. 20, s. 236. 
162 Na przykład w 1925 r. odebrano debit pocztowy czasopismu „Neue Oberschlesische 

Landeszietung” za publikowanie tre�ci antypolskich. Ibidem, sygn. 160, s. 10. 
163 Ibidem, sygn. 178, s. 74. 
164 Ibidem, sygn. 162, s. 56. 
165 Ibidem, sygn. 250, s. 19. 
166 Ibidem, sygn. 248, s. 127. 
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literatury antyhitlerowskiej do Niemiec167, przeciwdziałała nielegalnej 

emigracji i nielegalnemu przekraczaniu granicy do Niemiec168, 

monitorowała sytuacj� na Zaolziu i w Protektoracie Czech i Moraw169

czy te� zabezpieczała pobyt wa�niejszych dygnitarzy na �l�sku170, 

a tak�e zwalczała przest�pczo�	 polityczn� po zlikwidowaniu pionu 

policji zajmuj�cego si� tym zagadnieniem. 

W realizacji zada� piony polityczny i �ledczy PW�l., 

wykorzystywały specjalne metody i �rodki pracy. Podzieli	 je mo�na na: 

procesowe (�ledcze) i pozaprocesowe (operacyjne). w skład procesowych 

wchodziły: aresztowania, rewizje osób i mieszka� oraz przesłuchania. Do 

drugiej grupy mo�na zaliczy	: obserwacj�, inwigilacj�, prowokacj�, 

kontrol� rozmów telefonicznych i korespondencji, a przede wszystkim 

wywiad konfidencjonalny. W�ród wymienionych metod operacyjnych PP 

i PW�l. najcz��ciej stosowały wywiad konfidencjonalny, obserwacj�, 

inwigilacj� i prowokacj�171. Wywiad konfidencjonalny nale�ał do 

podstawowych metod pracy wykorzystywanych przez pion policji 

politycznej. Defensywa d��yła do utworzenia na swoim terenie działania 

sieci zaufanych i dobrze zakonspirowanych osób, które informowałyby j�
o wszelkiego rodzaju wyst�pieniach antypa�stwowych. 

Za konfidenta uwa�ano osob�, która wyraziła zgod� na tajn�
współprac� i jednocze�nie zobowi�zała si� zdobywa	 i przekazywa	
informacje interesuj�ce organa bezpiecze�stwa. Konfidentów dzielono na 

stałych i okoliczno�ciowych. Za stałego konfidenta uwa�ano osobnika, 

który przez dłu�szy czas pozostawał na usługach policji, natomiast 

konfidentem okoliczno�ciowym była osoba, która została pozyskana 

przez policj� do wykonania jednego, konkretnego zadania i po jego 

realizacji zaprzestawano z ni� współpracy. Wyró�niano jeszcze 

konfidentów ideowych, tzn. takie osoby, które np. z przekona�
politycznych wyra�ały zgod� na współprac� z policj� polityczn�172. 

W swojej pracy defensywa wykorzystywała w pierwszej kolejno�ci 

konfidentów ideowych. Na fakt ten wpływały głównie dwa powody. Po 

                                                 
167 Ibidem, sygn. 180, s. 56–59. 
168 Prowadzono m.in. działania przeciwko gangom przemytników ludzi, towarów, 

przeciwdziałano werbunkom �l�zaków do Legii Cudzoziemskiej, do fabryki Kruppa na 

Uralu, do Armii Brytyjskiej w Indochinach. Ibidem, sygn. 181, 184, 192-193. 
169 Ibidem, sygn. 194, s. 24. 
170 Ibidem, sygn. 1, s. 953. 
171 A. Pepło�ski, Policja Pa�stwowa w systemie organów bezpiecze�stwa Drugiej 

Rzeczypospolitej, Szczytno 1991, s. 115. 
172 APK-ce, UWK I, sygn. 2920, s. 1. 
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pierwsze, konfident ideowy pracował dla dobra pa�stwa i nie pobierał 

pieni�dzy. Po drugie, był osob� najcz��ciej wykształcon� i mo�na go 

było wykorzysta	 do powa�niejszych zada� operacyjnych. 

Funkcjonariusze policji politycznej stawiali przed konfidentami wiele 

zada�. w przypadku informatorów działaj�cych w szeregach organizacji 

niemieckich lub komunistycznych były one do�	 szczegółowe, na 

przykład od konfidenta, członka zwi�zku lub organizacji niemieckiej lub 

partii komunistycznej, wymagano informacji na temat: składu 

osobowego danej organizacji (nazwiska, pseudonimy), funkcji 

poszczególnych członków, wiadomo�ci o planowanych konferencjach, 

masówkach i pogadankach (ilo�ci osób obecnych na nich), rysopisów 

osób nieznanych, tre�ci przemówie�, podejmowanych rezolucji itp. Od 

konfidenta wymagano jednocze�nie dostarczania okólników, pism, 

broszur, czasopism a tak�e w miar� mo�liwo�ci korespondencji mi�dzy 

członkami partii173. Konfident dostarczał równie� policji informacji, 

których nie mogła ona zdoby	 inn� drog� jak np. hasła dla ł�czników, 

szyfry czy wyja�nianie wyrazów z gwary partyjnej174. w drodze wywiadu 

konfidencjonalnego organa bezpiecze�stwa otrzymywały tak�e 

informacje dotycz�ce sposobu porozumiewania si�, np. członków 

organizacji niemieckich czy partii komunistycznej, b�d�cych 

w wi�zieniu ze współpracownikami na wolno�ci175.  

Pozyskiwaniem informatorów, a nast�pnie współprac� z nimi 

zajmowali si� wywiadowcy defensywy. Przed przyst�pieniem do 

werbunku danego osobnika, funkcjonariusz defensywy przeprowadzał 

szczegółow� analiz� jego osobowo�ci oraz sprawdzał jego tryb �ycia. 

w pierwszej kolejno�ci brano pod uwag� sytuacj� finansow�, rodzinn�
oraz zawodow�. Miało to na celu znalezienie słabych punktów danej 

osoby i wykorzystanie ich podczas pozyskiwania do współpracy. Ponadto 

                                                 
173 H. Kopczyk, A. Pepło�ski, Zwalczanie ruchu komunistycznego przez policj�
polityczn� II Rzeczypospolitej (1918–1926), „Zeszyty Naukowe ASW”, 1982, nr 31,  

s. 53–54. 
174 Jak podaje J. Ławnik, jeden z konfidentów przekazał policji znaczenie szeregu słów, 

np: szkarlatyna (rewizja), dezynfekcja (przeszukanie), szpital (areszt), choroba 

(aresztowanie). J. Ławnik, Represje policyjne wobec ruchu robotniczego 1918-1939, 

Warszawa 1979, s. 175. 
175 System ten polegał na tym, �e osoba w ksi��ce, któr� dostała z zewn�trz do czytania, 

nakłuwała szpilk� potrzebne jej litery. Przy czym uwa�ano, aby nakłu	 tych było na 

jednej stronie jak najmniej, chodziło o to, aby nie były zbyt widoczne. Natomiast osoba, 

która t� ksi��k� odbierała z wi�zienia, pod dotykiem palca wyczuwała poszczególne 

litery i składała z nich przekazan� informacj�. APK, PW�l., sygn. 278, s. 139. 
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osoba typowana do współpracy z organami bezpiecze�stwa musiała 

posiada	 mo�liwo�ci kontaktów mi�dzyludzkich. Dlatego werbowano 

współpracowników spo�ród robotników, osób zatrudnionych 

w restauracjach, kabaretach, salonach gry, a nawet w�ród posłów176.  

W prowadzeniu wywiadu konfidencjonalnego przestrzegano zasad 

zachowania tajemnicy pa�stwowej i słu�bowej. w szczególno�ci 

dotyczyło to odpowiednich stopni tajno�ci w rejestracji wszelkiego 

rodzaju materiałów dotycz�cych konfidentów. Urz�dy policji politycznej 

były zobowi�zane do przechowywania akt informatorów w szafach 

metalowych pod zamkni�ciem, a klucze do nich mógł posiada	 jedynie 

kierownik placówki. w przypadku wyst�pienia zagro�enia, �e akta 

dotycz�ce konfidentów mog� trafi	 w niepowołane r�ce nale�ało je 

w my�l instrukcji MSW bezzwłocznie zniszczy	177. Ponadto tajne akta, 

na podstawie których mo�na byłoby zidentyfikowa	 konfidenta, musiały 

by	 zaszyfrowane. Szyfr stanowił �ci�le tajny dokument i według 

instrukcji, musiał by	 przechowywany u kierownika urz�du178. Osoba 

informatora policyjnego była specjalnie strze�ona przed dekonspiracj�, 

dlatego te� konfident na czas współpracy z policj� obierał sobie 

pseudonim, którym podpisywał swoje raporty. Tak�e we wszystkich 

ewidencjach i sprawozdaniach do władz zwierzchnich urz�dy policji 

politycznej u�ywały tylko pseudonimów konfidentów, nigdy za� ich 

prawdziwych nazwisk. w materiałach policyjnych mo�na napotka	
raporty, w których wyst�puj� konfidenci o pseudonimach np.: „Janek”, 

„Piekorz”, „Atleta”, „Bliski”.179

W sprawach kryminalnych, za informatora policyjnego uwa�ano 

ka�dego, kto dowiedział si� o przest�pstwie lub jego zamiarze i doniósł 

o tym władzy, jednocze�nie zastrzegaj�c sobie anonimowo�	180. �l�ska 

policja kryminalna na swoich informatorów w pierwszej kolejno�ci 

werbowała osoby wywodz�ce si� ze �rodowiska przest�pczego lub takie, 

które miały do niego dost�p, jak np. prostytutki, paserzy. Rol� konfidenta 

było prowadzenie wywiadu zewn�trznego (obserwacja, inwigilacja) lub 

wewn�trznego, kiedy przenikał do grupy przest�pczej. Wi�kszo�	 osób 

podejmowała z policj� współprac� głównie z motywów finansowych, ale 

                                                 
176 W. Stepek, Z. Hoffman-Krystya�czyk, Słu�ba �ledcza. Podr�cznik dla organów 

bezpiecze�stwa, Pozna� 1923, s. 13. 
177 APK, UWK I, sygn. 2920, s. 5. 
178 R. Jury�, Kulisy wielkiej prowokacji, Warszawa 1968, s. 110. 
179 APK, PW�l., sygn. 264, s. 77. 
180 A. Abramski, J. Konieczny, Justycjariusze, hutmani, policjanci..., s. 186. 
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tak�e z ch�ci wyładowania swych negatywnych uczu	 (zemsta) lub te�
z powodów moralnych: wstr�tu do oszustw, morderstw, gwałtów. w tym 

ostatnim przypadku chodziło o współprac� z policj� kryminaln�, a nie 

polityczn�. Policja, a głównie defensywa, wykorzystywała równie� inne 

metody werbowania swoich współpracowników, na przykład 

posługiwano si� w czasie pozyskiwania danej osoby na informatora 

materiałami obci��aj�cymi go lub kompromituj�cymi, a niekiedy 

stosowano terror psychiczny i fizyczny. Ten ostatni sposób werbunku, 

je�eli przedostał si� do wiadomo�ci opinii publicznej, budził spore 

oburzenie i był nawet przyczyn� interpelacji poselskiej w Sejmie 

�l�skim181.  

Policja Polityczna posiadała na prowadzenie wywiadu wewn�trznego 

fundusz dyspozycyjny. Pieni�dze na fundusz pochodziły w pocz�tkowym 

okresie z bud�etu �l�skiego a nast�pnie z bud�etu Ministerstwa Spraw 

Wewn�trznych i były przekazywane wojewodzie, ten nast�pnie dawał je 

starostom, ci przekazywali pieni�dze kierownikom poszczególnych 

urz�dów policji politycznej. Niestety, w materiałach archiwalnych nie 

zachowały si� dokumenty, na podstawie których mo�na byłoby 

wypowiedzie	 si� co do wielko�ci funduszu dyspozycyjnego, którym 

dysponował wojewoda �l�ski. 

W przypadku podejrzenia, �e konfident przekazuje policji fałszywe 

informacje, zarz�dzano wobec niego poufn� kontrol�. Polegała ona na 

przekazaniu do opracowania nieprawdziwych informacji i faktów. 

w momencie potwierdzenia ich przez konfidenta, policja nabierała 

pewno�ci, �e jest on wobec niej nielojalny i wtedy najcz��ciej zrywano 

z nim współprac�.  

Niekiedy osoby te aresztowano pod zarzutem wprowadzania 

organów pa�stwowych w bł�d, przekazywano wymiarowi 

sprawiedliwo�ci. Tak�e poddawano konfidenta obserwacji w celu 

sprawdzenia, czy spotykał si� z osobami, o których pisał w swoich 

raportach. Policja starała si� swoich informatorów otacza	 szczególn�
opiek� i zapewni	 im bezpiecze�stwo. Niemniej, zdarzały si� przypadki 

dekonspiracji konfidenta, wtedy osobie takiej groziła nie tylko 

kompromitacja w swoim �rodowisku, ale tak�e gro
ba utraty �ycia. 

Podstawow� metod� pracy policji w okresie mi�dzywojennym była 

tak�e inwigilacja. Stosowała j� zarówno policja kryminalna jak 

i polityczna. Przy czym, w obu tych pionach wyst�powały ró�nice 

                                                 
181 APK, PW�l., sygn. 19, s. 46. 
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w zasadach organizacyjnych i w przepisach dotycz�cych rejestracji 

danych osób inwigilowanych. Inwigilacja, w uj�ciu policji kryminalnej, 

miała na celu: „[...] zapobieganie i ujawnianie przest�pstw oraz 

wykrywanie sprawców przest�pstwa, ich pochwytywanie i udowodnienie 

dokonania czynu wyst�pnego”. Wyró�niano trzy rodzaje inwigilacji: 

obserwacj� (ogóln� i indywidualn�), po�cig (bezpo�redni i po�redni ) 

oraz poszukiwania inwigilacyjne (lokalne, okr�gowe i pa�stwowe)182. 

Obserwacj� ogóln� prowadzono poprzez patrolowanie ulic, placów, 

targowisk dworców kolejowych, natomiast obserwacja indywidualna 

odnosiła si� do poszczególnych osób i miała na celu zdobycie dowodów 

przest�pstwa. Od funkcjonariuszy prowadz�cych obserwacj�
indywidualn� wymagano pełnej dyskrecji. Chodziło o to, aby osoby 

obserwowane nie zorientowały si�, �e s� �ledzone. Obserwacja na ulicy – 

czytamy w instrukcji inwigilacyjnej – „[...] wymaga wielkiej ostro�no�ci, 

by nie zwróci	 uwagi osoby obserwowanej, powinna by	 wykonywana 

w nale�ytym oddaleniu, z przeciwnego chodnika, z zatrzymaniem si� na 

rogach ulic. w niektórych wypadkach lepiej jest wyprzedzi	
obserwowanego, i�	 przed nim, zatrzymuj�c si� przy wystawach 

sklepowych i z boku �ledzi	 osobnika”183. Dlatego wywiadowcy 

policyjni, aby nie zwraca	 na siebie uwagi, wyst�powali pod ró�nymi 

przebraniami, np. posła�ców, lokajów, handlarzy czy uczestników zabaw. 

Wywiadowcy policyjni prowadz�cy obserwacj� ubierali si� w sposób 

charakterystyczny dla danego otoczenia. Starano si� wykorzysta	
mo�liwo�ci pewnych cz��ci garderoby do szybkiego zmieniania 

wygl�du. 

W ramach inwigilacji stosowano tak�e dozór policyjny wobec osób 

skazanych orzeczeniami władz s�dowych lub administracyjnych. U 

osoby obj�tej takim nadzorem, policja, zgodnie z przepisami, prowadzi	
mogła rewizje mieszkania lub osobist� w dowolnym miejscu i czasie184. 

Za ukrywaj�cymi si� lub zbiegłymi przest�pcami zarz�dzano 

poszukiwania inwigilacyjne. w zale�no�ci od obszaru, na jakim 

zarz�dzono poszukiwania, dzielono je na poszukiwania lokalne – na 

terenie powiatu lub miasta, poszukiwania okr�gowe – na terenie 

b�d�cym pod nadzorem danej okr�gowej komendy policji pa�stwowej 

lub Głównej Komendy PW�l., oraz poszukiwania pa�stwowe – na 

terenie całego kraju, a nawet poza granicami.  

                                                 
182 „Robotnik”, 1932, nr 367. 
183 APK-ce, KWPP Kielce – CA MSW, sygn. 72, s. 62. 
184 AAN, KGPP, sygn. 7, s. 9. 
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W my�l Instrukcji Inwigilacyjnej z 1925 r. obowi�zuj�cej równie�
w PW�l., poszukiwania lokalne zarz�dzała komenda powiatowa, na 

podstawie doniesie� podległych sobie posterunków i komisariatów. 

Poszukiwania na terenie �l�skiej autonomii zarz�dzał Urz�d �ledczy, na 

podstawie meldunków komend powiatowych oraz władz s�dowych, 

natomiast w poszukiwaniach ogólnopa�stwowych �l�scy policjanci brali 

udział po otrzymaniu przez Główn� Komend� PW�l. zarz�dzenia 

z Wydziału IV KG PP, na podstawie listów go�czych wydawanych przez 

s�dy i doniesie� urz�dów policyjnych185. 

Kolejn�, wspomnian� metod�, któr� posługiwała si� policja 

w zwalczaniu działalno�ci wrogich organizacji niemieckich oraz 

komunistycznych była prowokacja. Posługiwanie si� prowokatorami nie 

było bynajmniej wytworem polskiej tajnej policji. Metoda ta była znana 

i stosowana ju� du�o wcze�niej przez ró�ne władze i rz�dy, a szczególnie 

w szerokim zakresie była wykorzystywana w Rosji. Pisz�c o prowokacji 

nale�y na samym pocz�tku wyja�ni	 poj�cia prowokator i prowokacja. 

Cz�sto bowiem dochodzi do niezbyt precyzyjnego ich okre�lania. s� to 

dwa ró�ne poj�cia. Konfident rejestruje, jako obiektywny widz cudze 

przest�pstwo, prowokator za� je stwarza, działaj�c w charakterze 

pod�egacza186. Obszary ich działa� s� ze sob� bardzo zbli�one. 

Wystarczy bowiem, �eby konfident, zamiast tylko informowa	 władze 

bezpiecze�stwa o działalno�ci �ledzonej organizacji lub osoby, sam 

sprowokował przest�pstwo. Przestaje wówczas by	 konfidentem, a staje 

si� prowokatorem. w literaturze przedmiotu spotykamy si� z tak 

definiowanym poj�ciem prowokacji187: „[…] prowokacji dopuszcza si�
ten, kto inn� osob� nakłania do popełnienia przest�pstwa lub udziela jej 

do popełnienia przest�pstwa pomocy czynem lub słowem, jedynie w celu 

uj�cia jej podczas dokonywania przest�pstwa i wydania w r�ce 

sprawiedliwo�ci”188. w przypadku, gdy działania prowokacyjne zostały 

wykryte i dostały si� do wiadomo�ci publicznej, wywoływały du�e 

oburzenie społecze�stwa. Pami�tano bowiem, �e metodami takimi 

posługiwały si� tajne policje pa�stw zaborczych, a w szczególno�ci 

niemiecka Sicherka i carska Ochrana. Władze pa�stwowe i policyjne, 

boj�c si� kompromitacji, starały si� tuszowa	 prowokacyjn� działalno�	

                                                 
185 A. Abramski, J. Konieczny, Justycjariusze, hutmani, policjanci..., s. 184. 
186 Ibidem, KWPP Kielce – CA MSW, sygn. 43, s. 217–218. 
187 I. Kondratowicz, Prowokacja ze stanowiska prawnego i społecznego, Warszawa 

1930, s. 42. 
188 APK-ce, sygn. 289, s. 81. 
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policji i podejmowa	 takie działania, które zmierzały do uspokojenia 

opinii publicznej. w pierwszej kolejno�ci zwalniano lub odstawiano na 

tzw. „boczny tor” funkcjonariusza policji, który inspirował takie 

działania. 

Wykorzystanie prowokatorów w pracy policji budziło cz�sto 

sprzeciw i oburzenie w samym �rodowisku policyjnym. Zdawano sobie 

spraw�, �e w przypadku ujawnienia prowokacji, cała krytyka 

społecze�stwa spada na wszystkich policjantów, a nie na osoby, które 

takie działania prowadziły. Podczas wykonywania obowi�zków 

słu�bowych �l�scy policjanci korzystali z pomocy biegłych, np. do 

sprawdzenia urz�dze� elektrycznych, mechanicznych, gazowych, 

z uwagi na bezpiecze�stwo policjantów i brak fachowej wiedzy 

w zakresie obchodzenia si� z tym sprz�tem189. 

W trakcie czynno�ci procesowych stosowano tzw. konfrontacje, 

dzi�ki którym �l�ska policja miała unikn�	 sytuacji, w których 

poszkodowani wskazywali jako sprawc� przest�pstw ka�d�
przedstawion� im przez policj� osob�. Polecono przedstawia	
poszkodowanym przy konfrontacji do rozpoznania kilka osób razem 

z podejrzanym, mo�liwie podobnych do siebie wygl�dem190. 

Ka�da osoba zatrzymana, aresztowana w my�l rozkazu Głównej 

Komendy PW�l. nr 73/24 i instrukcji dla słu�by daktyloskopijnej, miała 

zosta	 w przynale�nej terenowo do miejsca zatrzymania ekspozyturze 

�ledczej poddana daktyloskopowaniu, ewentualnie fotografowaniu 

w celu zło�enia karty informacyjnej oraz stwierdzenia w kartotece 

po�cigowej, czy aresztowany nie jest poszukiwany za inne przest�pstwa. 

Zdarzały si� jednak�e przypadki, �e policjanci z komisariatów lub 

posterunków osoby aresztowane odstawiali bezpo�rednio do wi�zienia 

s�dowego, o czym ekspozytury �ledcze nawet nie wiedziały. w zwi�zku 

z tym raz w miesi�cu policjanci z ekspozytur �ledczych PW�l. 

kontrolowali w kancelariach wi�zie� s�dowych, czy osoby przekazywane 

przez policj� do wi�zienia były w ekspozyturach �ledczych przed 

odstawieniem do wi�zie� s�dowych191. 

Na zako�czenie tej cz��ci opracowania nale�y wspomnie	 równie�, 

i� zainicjowan� przez Głównego Komendanta PW�l., zorganizowan� na 

terenie powiatów form� zwalczania przest�pczo�ci były obławy 

policyjne, do udziału w których anga�owano mo�liwe maksymalne stany 

                                                 
189 APK, PW�l. sygn. 2, s. 122. 
190 Ibidem, s. 595. 
191 Ibidem, sygn. 1, s. 991. 
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osobowe jednostek terenowych �l�skiej policji192. Uzyskiwane w wyniku 

obław rezultaty klasyfikowano nast�pnie w czterech kategoriach tj.: 

s�dowej, administracyjnej, politycznej i kategorii osób aresztowanych. 

Ich szczegółowy wykaz przedstawia poni�sze zestawienie tabelaryczne. 

                                                 
192 Ibidem, sygn. 9, s. 237. 
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Jak wynika z przedstawionego powy�ej zestawienia tabelarycznego, 

szczególn� aktywno�ci� w zwalczaniu m.in. przest�pstw zaliczanych do 

kategorii „przest�pstwa administracyjne” wykazywała si� Komenda 

Powiatowa Policji w Pszczynie. Jednocze�nie, t� sam� jednostk�, poza 

Komend� Powiatow� Policji w Tarnowskich Górach, charakteryzuje 

najwy�sza liczba nie zorganizowanych obław, co jednoznacznie 

wskazuje na brak konsekwencji jej kierownictwa, w realizacji 

przedmiotowych działa�. 

Zako�czenie 

W okresie mi�dzywojennym PW�l. pełniła wa�n� rol� w realizacji 

polityki wewn�trznej pa�stwa polskiego na terenie autonomicznego 

województwa �l�skiego. Konsekwentna realizacja przyj�tych przez 

kierownictwo tej formacji zasad oraz �cisły zwi�zek policji z miejscow�
ludno�ci� i znajomo�	 jej problemów, pozwoliły na zbudowanie silnego 

i skutecznego aparatu, zapewniaj�cego wysoki poziom bezpiecze�stwa 

i porz�dku publicznego na administrowanym terenie. Liczba zada�
stawianych przez �l�skie władze przed PW�l., podobnie jak w pozostałej 

cz��ci kraju, nie szła w parze z liczb� zatrudnionych tam 

funkcjonariuszy. Dlatego te� �l�scy decydenci policyjni zdawali sobie 

spraw� z tego, �e aby zrealizowa	 przy tak małym stanie osobowym 

wszystkie postawione przed policj� zadania, nale�y jak najlepiej 

zorganizowa	 prac� tych organów oraz odpowiednio przygotowa	 kadr�. 

w tym wzgl�dzie czyniono wiele stara�, które z perspektywy czasu 

nale�y uzna	 za uwie�czone sukcesem, bowiem PW�l. była uwa�ana za 

jedn� z najlepiej zorganizowanych formacji w Polsce.  

W ci�gu zaledwie kilkunastu lat, w realiach niekorzystnej i zło�onej 

sytuacji geopolitycznej oraz w skomplikowanych warunkach 

społecznych i narodowo�ciowych, stworzono instytucj� policyjn� stoj�c�
na wysokim poziomie organizacyjnym i fachowym. 

W okresie mi�dzywojennym w województwie �l�skim policja, 

pomimo wielu trudno�ci, ze swoich zada� wywi�zywała si� dobrze, 

szczególnie je�eli chodzi o zwalczanie przest�pczo�ci kryminalnej. 

Nale�y uwzgl�dni	, �e województwo �l�skie w niektórych kategoriach 

przest�pstw pospolitych zajmowało czołowe miejsce w kraju. 

Wykrywalno�	, szczególnie tych najbardziej niebezpiecznych 

przest�pstw, takich jak zabójstwa wynosiła ok. 90%, a przy pobiciach 

i pozostałych uszkodzeniach ciała dochodziła nawet do 100%. 
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Na pewno wpływ na tak wysoki współczynnik wykrywalno�ci 

przest�pstw kryminalnych miało dobre zorganizowanie pracy �l�skiej 

policji oraz odpowiednie przygotowanie merytoryczne pracuj�cych 

w niej policjantów. Du�a tu zasługa tak�e komendantów wojewódzkich, 

którzy kierowali i nadzorowali działaniami policji w województwie 

�l�skim. 

PW�l., druga a zarazem równorz�dna Policji Pa�stwowej formacja 

bezpiecze�stwa i porz�dku publicznego w Rzeczypospolitej, stanowiła 

obok jednostek Stra�y Granicznej i Korpusu Ochrony Pogranicza, jedyn�
formacj� policyjn� pełni�c� słu�b� ochrony granic. Jej struktura 

organizacyjna była dostosowana do potrzeb �l�skiego aparatu 

administracyjnego i s�dowego, które wyznaczały zadania i nadzorowały 

działalno�	. 

Rekapituluj�c podj�te w opracowaniu quasi rozwa�ania, nale�y 

stwierdzi	, �e PW�l. w aparacie II Rzeczypospolitej odgrywała wa�n�
rol�, nie tylko ze wzgl�du na wysoki poziom fachowy funkcjonariuszy j�
tworz�cych, ale tak�e na kluczowe znaczenie o charakterze 

gospodarczym tego regionu dla młodego, odbudowuj�cego si� pa�stwa 

polskiego.  

Akty prawne 

[1.] Rozporz�dzenie Mi�dzysojuszniczej Komisji Rz�dz�cej 

i Plebiscytowej w sprawie utworzenia Policji Górnego �l�ska, 
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Górnego �l�ska” 1921, nr 21. 

[3.] Rozkaz Komendanta Głównego Policji Pa�stwowej nr 340 
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[4.] Rozporz�dzenie Ministra Spraw Wewn�trznych z dnia 4 stycznia 
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Literatura  

[1.] Abramski, A., Konieczny, J., Justycjarjusze, hutmani, policjanci, 

Katowice 1986. 

[2.] Bahlcke J., �l�sk i �l�zacy, Warszawa 2001. 



Rola Policji Województwa �l�skiego w kształtowaniu bezpiecze�stwa…

189 

[3.] Bobek W., Wkroczenie Wojska Polskiego na Górny �l�sk, [w:] 

Dzieje Pracy Górnego �l�ska 1922-1927, Lwów – Katowice 1927. 

[4.] Brzoza Cz., Sowa A., Polska w czasach niepodległo�ci i drugiej 

wojny �wiatowej (1918-1945). Od Drugiej do Trzeciej 

Rzeczypospolitej (1945-2001), Warszawa 2003. 

[5.] Ci�gwa J., Interpelacje niemieckie w i Sejmie �l�skim (1922-1939), 

Katowice 2005. 

[6.] Czapli�ski M., Kaszuba E., W�s G., �erelik R., Historia �l�ska, 

Wrocław 2002. 

[7.] �wi�k H., Przeciw Abwehrze, Warszawa 2001. 

[8.] D�browski W., Górny �l�sk w walce o zjednoczenie z Polsk�. 

(�ródła i dokumenty z lat 1918-1922), Katowice 1923. 

[9.] Długajczyk E., Sanacja �l�ska 1926-1939. Zarys dziejów 

politycznych, Katowice 1983. 

[10.] Długajczyk E., Podział Górnego �l�ska w 1922 r., Katowice 2002. 

[11.] Encyklopedia Powsta� �l�skich, Opole 1982. 

[12.] Gał�dek M., Rola samorz�du w strukturach pa�stwa polskiego 

w �wietle prac publikowanych na łamach Gazety Administracji 

i Policji Pa�stwowej w latach 1922-1926, Toru� 2005. 

[13.] Grabowiecki E., Dziesi�ciolecie Słu�by Bezpiecze�stwa w Polsce 

Odrodzonej, Warszawa 1925. 

[14.] Grze�kowiak G., Policja Województwa �l�skiego 1922-1939, „Do 

Broni” Warszawa 2007, nr 3-4/2007. 

[15.] Henszel W., Organizacja i taktyka Policji Pa�stwowej 

a bezpiecze�stwo publiczne, „Gazeta Administracji i Policji 

Pa�stwowej” 1923, nr 23. 

[16.] Jakubiec J. Słu�ba patrolowa czyli obchody, „Na posterunku” 1922, 

nr 28, s. 3-4 , nr 29. 

[17.] J�druszczak T., Plebiscyt i trzecie powstanie �l�skie, Warszawa 

1984. 

[18.] Jury� R., Kulisy wielkiej prowokacji, Warszawa 1968. 

[19.] Kocur T., Powsta�cy w Policji Plebiscytowej, [w:] Pami�tniki 

powsta�ców �l�skich, t. I, Katowice 1957.  

[20.] Kokot J., Zakres działania województwa �l�skiego jako jednostki 

samorz�du terytorialnego, Katowice 1939. 



Jacek Dworzecki

190 

[21.] Kondratowicz I., Prowokacja ze stanowiska prawnego 

i społecznego, Warszawa 1930. 

[22.] Konstankiewicz A., Bro� strzelecka i sprz�t artyleryjski formacji 

polskich i Wojska Polskiego w latach 1914-1939, Lublin 2003. 

[23.] Kopczyk H., Pepło�ski A., Zwalczanie ruchu komunistycznego 

przez policj� polityczn� II Rzeczypospolitej (1918–1926), „Zeszyty 

Naukowe ASW” 1982, nr 31. 

[24.] Koral I., Policjant w �wietle ustawy z dnia 24 lipca 1919 r.,

„Gazeta Administracji i Policji Pa�stwowej” 1924, nr 12. 

[25.] Laskowski J., Zarys historii trzech powsta� �l�skich 1919-1920-

1921,Warszawa 1973. 

[26.] Leczyk M., Druga Rzeczypospolita 1918-1939, Warszawa 2006.  

[27.] M�czy�ski M., Policja Pa�stwowa II Rzeczypospolitej. 

Organizacyjno-prawne podstawy funkcjonowania, Kraków 1997. 

[28.] Mikitin J., Tradycje Policji, Katowice 2004. 

[29.] Misiuk A. Miejsce Policji Pa�stwowej w strukturze aparatu 

pa�stwowego II Rzeczypospolitej w okresie 1919-1926, „Dzieje 

Najnowsze”, 1991, nr 2. 

[30.] Misiuk A., Pepło�ski A., Organizacja Instytucji Policyjnych w II 

Rzeczypospolitej 1918-1926, Szczytno 1994. 

[31.] Misiuk A., Policja Pa�stwowa 1919-1939, Warszawa 1996. 

[32.] Misiuk A., Instytucje policyjne w Polsce. Zarys dziejów od X wieku 

do współczesno�ci, Szczytno 2006. 

[33.] Musialik W., Michał Tadeusz Gra�y�ski 1890-1965, Opole 1989.  

[34.] Musioł, J., S�dy polowe w III Powstaniu �l�skim, Katowice 1978. 

[35.] Nagler L., Policja Pa�stwowa. Dziesi�ciolecie Polski Odrodzonej. 

Ksi�ga pami�tkowa 1918-1928, Kraków 1929. 

[36.] Neubach H., Die Abstimmung in Oberschlesien, Bonn 1985. 

[37.] Od Zaolzia po Jaworzyn�. Rewindykacje graniczne jesieni�  

1938 r., (red.) R. Kowalski, Nowy Targ 2004. 

[38.] Ok�cki S., Walka z pornografi� w Polsce, „Przegl�d Policyjny”, 

1936, nr 3. 

[39.] Pi�tkiewicz J., Lax G., Jakubiec J., Słu�ba �ledcza. Podr�cznik dla 

szkolenia funkcjonariuszów Policji Pa�stwowej, Warszawa 1928. 



Rola Policji Województwa �l�skiego w kształtowaniu bezpiecze�stwa…

191 

[40.] Pepło�ski A., Policja Pa�stwowa w systemie organów 

bezpiecze�stwa Drugiej Rzeczypospolitej, Szczytno 1991. 

[41.] Ry�ewski W., Przyczynki do działalno�ci niemieckich i polskich 

organizacji oraz wojsk alianckich na Górnym �l�sku przed  

II powstaniem �l�skim, „Zaranie �l�skie”, 1966, nr 1. 

[42.] Ry�ewski W., Zaanga�owanie Rzeczypospolitej w ruch powsta�czy 

na Górnym �l�sku. Uwarunkowania i rezultaty. Powstania �l�skie 

i plebiscyt w procesie zrastania si� Górnego �l�ska z Macierz�, 

Bytom 1993. 

[43.] Stadler K., Formy wyst�pienia policjanta oraz zasady stosowania 

niektórych �rodków przymusowych, Warszawa 1931. 

[44.] Sprengel B., Policja Pa�stwowa a przest�pczo�� w powiecie 

włocławskim w latach 1919-1939, Włocławek 2006. 

[45.] Stepek W., Hoffman-Krystya�czyk Z., Słu�ba �ledcza. Podr�cznik 

dla organów bezpiecze�stwa, Pozna� 1923. 

[46.] Wanatowicz M., Historia społeczno-polityczna Górnego �l�ska 

i �l�ska Cieszy�skiego w latach 1918-1945, Katowice 1994. 

[47.] Województwo �l�skie (1922-1939). Zarys monograficzny, (red.) 

Serafin F., Katowice 1996. 

[48.] Wrzosek M., Powstania �l�skie 1919-1921, Warszawa 1971. 

[49.] Wyglenda J., Plebiscyt i powstania �l�skie, Opole 1966. 

Inne �ródła 

[1.] Archiwum Akt Nowych, Zespół: Komenda Główna Policji 

Pa�stwowej. 

[2.] Archiwum Pa�stwowe w Bydgoszczy, Zespół Okr�gowa Komenda 

Policji Pa�stwowej. 

[3.] Archiwum Pa�stwowe w Katowicach, Zespół: Policja 

Województwa �l�skiego. 

[4.] Archiwum Pa�stwowe w Kielcach, Zespół: Urz�d Wojewódzki 

w Kielcach. 

[5.] Archiwum Pa�stwowe w Lublinie, Zespół: Komenda Powiatowa 

Policji Pa�stwowej Lubartów. 

[6.] Centralne Archiwum Wojskowe, Zespół: Naczelna Komenda 

Wojsk Powsta�czych Górnego �l�ska. 



Jacek Dworzecki

192 

[7.] Dziennik Rozporz�dze� Naczelnej Władzy na Górnym �l�sku 

z dn.12.05.1921 r., nr 2, poz. 5. 

[8.] Dziennik Praw Pa�stwa Polskiego, 1920, nr 73, poz. 497  

[9.] Dziennik Urz�dowy Rzeczypospolitej Polskiej, 1921, nr 69, poz. 

449. 

[10.] Dziennik Urz�dowy Rzeczypospolitej Polskiej, 1928, nr 27, poz. 

243. 

[11.] „Gazeta Administracji i Policji Pa�stwowej” 1925, nr 17. 

[12.] „Na posterunku” 1930, nr 16. 

[13.] „Kalendarzyk Policji Województwa �l�skiego”, [b.m.w.], 1937. 

[14.] „Katolik” 1922, nr 122. 

[15.] Pismo okólne MSW z dnia 27 lipca 1928 r. do wojewodów 

w sprawie poruczenia policji czynno�ci jej niewła�ciwych, 

Dziennik Urz�dowy Ministerstwa Spraw Wewn�trznych, 1928,  

nr 4, poz. 46. 

[16.] „Robotnik”, 1932, nr 367. 

[17.] „Wiadomo�ci Statystyczne” 1935, z. 22, 24, 32. 

THE ROLE OF POLICE OF SILESIAN PROVINCE IN SHAPING 

OF PUBLIC SAFETY DURING THE SECOND POLISH REPUBLIC 

Summary 

The article presents the organization and functioning of the Police of Silesian Province 

(PW�l.), the formation of a strictly police provenance, which in the years 1922-1939 in 

the autonomy of Silesia was responsible for the security and public order. The paper 

outlines main issues such as the origin of creation of PW�L, the number of formations 

as well as the effectiveness of procedures adopted to prevent and combat crime.  

Key words: Police of Silesian Province, the Second Polish Republic, public safety 


